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Historja powtarza sie... 


Kraków, 24 lipca 

„Mały mój palec twardziej da się wam od- 
czuć niż udo mego ojca“. Księga królów prze- 
kazuje nam odpowiedź, jaką otrzymała od mło 
dego króla delegacja, która przyszła przywi- 
tać następcę tronu. 

Mimowoli nasuwa się ta reminiscencja z 
przed około 25 wieków, gdy się słyszy, jak pre 
zes Centrali Związku Kupców, wiceprezes Izby 
Przem. i Handlowej w Warszawie p. Truskier 
na Zgromadzeniu Kupców stwierdza, iż od obję 
cia kierownictwa ministerstwem Skarbu przez 
p. pułkownika Matuszewskiego nie może uzy- 
skać audjencji. 

Ba, mówi p. Truskier, nawet premier Świ- 
talski nie przyjął delegacji kupców. 

Uprzytomnić sobie przytem musimy, że p. 
Truskier zastępuje odłam ludności, który tytu- 
łem podatków bezpośrednich (przemysłowy, 
dochodowy, majątkowy, wraz z 10 proc. dodat- 
kami, karami za zwłokę, prócz pośrednich da- 
nin jak za stemple, weksle itd. itd.) wpłaca do 
skarbu Państwa rocznie przynajmniej 500 m- 
Jlionów złotych, czyli jedną szóstą część wpły- 
wów skarbn. Jeżelibyśmy jeszcze uwzeględnili 
udział w dochodach państwowych urządzeń ko 
munikacyjnych (kolej, telegraf, telefon, pocz- 
ta), którym kuplectwo żydowskie przyczynia 
się, a odliczyli z dochodów skarbowych wpły- 
wy z monopoli, to udział podatków wpłaca- 
nych przez Żydów-kupców byłby bezwzględnie 
procentowo jeszcze „większy. 

Otóż przedstawiciela tego odłamu ludności 
nie chce wysłuchać p. minister, gdyż żale nale- 
żałoby łagodzić przynajmniej dnbrem słowem, 
ulgą, a właśnie ulg tych nie chce minister sto- 
sować. 

Powtarzali reprezentanci handlu od blisko 
roku, że zbliżamy się do kryzysu. Ówczesny 
premier prof. Bartel odgrażał się wszystkim, 
którzy mówiľ o nadchodzącym kryzysie. uwa- 
ża ich bowiem za przeciwników swej wytężo- 
nel pracy. Rozumie ‘ray to doskona.e, gdyż 
w Instytucie dla badań konjunktury tak samo 
jak w Ministerstwie Skarbu zagnieździli się na 
naczelnych miejscach skrajni etatyści. A tym 
etatystom zależy przecież na tem, aby kupcy 
jak najbardziej w swej pracy byli zacieŚnieni. 

Im bowiem gorzej będzie w handlu, im bar- 
dziej handel nie będzie w możności utrzymać 
się, tem łatwiej będzie biurokracji opanować 
różne dziedziny handlu. W przygotowaniu jest 
już handel drzewem, za nim pójść może wę- 
giel, nafta, a skoro mowa o elektryfikacji, dla- 
czegóżby dostawą prądu elektrycznego nie 
miałoby się zająć Państwo? Rozumowanie eta- 
tystów znajduje zresztą pokłask w różnych or- 
ganizacjach robotniczych itp. 

Kierownika Ministerstwa Skarbu witano przy 
chyłnie, gdyż zapowiedział zmianę mentalno- 
ści, jaką kierować się zamierza wobec zmaga- | 
nia życia gospodarczego w chwili obecnej. Sko | 
ro p. Czechowicz jako były urzędnik skarbo- 


NN Z ZZ a DOZ W Z LE EZ 


wy był fiskalistą, to twierdzono, że p. Matu- 
szewski wprawdzię pułkownik, ale ostatnio w 


Dia handlu taka reforma nie jest aktualną 
wręcz nawet szkodliwa, bo tak zreformowany 


służbie dyplomatycznej, sportsman, że te wa- | podatek utrzymałby się jeszcze przez lata. Ske 


lory ułatwią ludności znałeźć zrozumienie w 
Ministerstwie Skarbu w swych ciężkich bory- 
kaniach, jakie wskutek kryzysu stoczyć wypa- 
dnie. 

Zaledwie Minister cofnął zarządzenie o wv- 
wiadach w bankach, o zaprzestaniu poboru 10 
proc. dodatku do padatku od kapitałów i rent, 
a luż chciano wywnioskować. że liberalny duch 
panować będzie na ulicy Rymarskiej. Zapo- 
mniano, że w spadku po Grabskim mamy nie- 
tylko cały system podatkowy, ale niemal cały 
sztab urzedniczy — tvlko, Że się udało niele- 
dnemu. edy zmienił swól szyldzik polityczny. 
zrohić karierę. PozoSłała grabszczyzna na ca- 
tel linii, ba z doświadczenia można stwierdzić, 
że wozy Grabskiego nie tylko, że nie należą 
'a przeszłości, lecz nadal sprawnie działają. 
Im słabsze są ofiary grabszczyzny. tem od- 
ważniejszymi sa wykonawcy woli Grabskiego. 

Załamuja się drobni strawaniarze. kramarze, 
drobni kupcy. bo skutkiem braku utargów, nfe 
są w możności gotówką wpłacać coraz to wzra 
stających ciężarów, mimoto Minister  zunełnie 
nie ciekaw jest wysłuchać reprezentanta kupiec 
twa. 

Można być nawet wyrozumiałym dla pana 
pułkownika Matuszewskiego. Przyrzec ulgę i 
nie zastosować lel, wymawiałąc się — iak p. 
Czechowicz — że ustawy nie mogą być zmie- 
nione przez rząd bez zgody Selmu, toby już 
nie działało. Ulg wobec handlu rząd stosować 
nie chce. To jest niestety prawdą bezapelacyj- 
ną. 

O reformie podatkowel. o lei konieczności 
mówił p. Czechowicz, a gdy wniósł swe prole- 
kty ustaw do Selmu, kupiectwo nie obiawiło 
żadneł radości. Podatek obrotowy — ta klęska 
dla handlu — miałby dalej w całej osnowie 
działać. Mógł p. Minister wedle swego uznania 
obniżyć stawkę 2 procentową do połowy. Ku- 
piectwo wie, że biurokracia stale podwyższa 
podstawy wymiarów, a zmniejszona stawka 
podatkowa zakompenzowaną będzie podwyżką 
podstawy. 


Ruppin będzie tonkien Egze- 
kutywy Jewish Agency 


Londyn, 23. 7 ZAT. Jak się dowiadujemy, na 
przyszłego kierownika departamentu kolonizacyj- 
nego Jewish Agency został pw ie 24 dr. Artur 
Rupin, który będzie wybrany do egzekutywy A- 
gercji Żydowskiej. 


Joint odbędzie narady w Zurychu 


Nowy Jork, 23. 7 ZAT. Po sesji konstytucyjnej 
Agencji Żydowskiej odbędzie się w Zurychu po- 
sedzenie egzekutywy Jolatu z udziałem dyrekto- 
ra Jointu dra Bernarda Kahna, naczelnego dyrek- 
tora Agro-Jointu dra Rosena, oraz szeregu Wy- 


ro musi być pobierany podatek obrotowy, te 
handel od łat jako swój postulat podnosi, by. 
podatek ten pobierany był u źródła a nie w kał 
dej fazie obrotu. 

Niema dziś już tych fanatyków, którzy poda- 
tek obrotowy chciełi nazwać podatkiem pośre- 
dnim, jak to początkowo oficjalnie stwierdzone 
Podatek ten w praktyce handlowej nie da się 
przerzucić, chociaż teoretycznie dałoby se ta 
udowodnić. Ostra konkurencja, panująca w 
handlu, nie zezwala na zarobek dla pokrycia 
regie, nie chce nawet myśleć o kałkułowanie 
podatków i zarobku dla najskrommiejszego na- 
wet utrzymania. W łem położeniu zrozumiałym 
jest głęboki żal Kupiectwa, które nie znakduje 
zrozumienia dla swojej ciężkiej sytuacji, dia 
swojej walki o byt w obecnej chwili. Bankru- 
ctwa mnożą się u hurtowmików, mnogie rzesze 
detalistów są niewypłacalme, sezom za sezonem 
mija deficytowo. Mówił p. Sławek mimochodem 
o potrzebie łamania kości swym przeciwnikom 
politycznym. Kupiectwo nie jest przeciwnikiem 
politycznym Skarbu Państwa i jego kierowni= 
ków, a odmosi się wrażenie, że systematycmie 
dążą fiskaliści do miszczenia bezwzględnego 
plocówek, zajętych przez handel, 

Czy ten stan obecny ma się stać chnonicznym. 
czy to ignorowanie sfer „które tak horemdalne 
ponosza ciężary ra rzecz Skarbu, będzie nadał 
stosowane, czy handel nie dożyje takiej odpo- 
wiedzi, jaką w swoim czasie niedoświadczony 
butny. młody król wypowiedział wobec delega 
tów ludu, z ust tego lub innego mimistna, — za- 
leży od tego, jak handel ustosumkuje się do swe 
jej organizacji zawodowej. Gdyby kupiłectwo 
było zawodowo silnie zorganizowane, żaden 
minister. gdyby nawet zwał się Sławkiem, nie 
potrafiłby go ignorować. Niemoc dzisiejsza nie 
byłaby tak beznadziejną, gdyby organizacje ku 
piectwa żydowskiego były silnie spogone. Z sl 
nym dziś się liczą i wczoraj się liczyli. Skora 
bowiem pułkowmicy opierają się na sile, zrozwe 
mieć łatwo, dlaczego ignoruje się dziś słabyychu 

To niechaj dla kupiectwa będzie nauką. 

Rafał Piełfer. 


b:trrych działaczy Jointu jak Warburga, Mar- 
shzlla, Alberta Lehmanna i in. Będzie to pierw- 
sze zebranie kierownictwa Jointu poza granicami 
Stanów Zejdnoczonych. 


Klęska żydożerczych studentów 


Hannower. 28. 7 ŻAT. Odbywa się tu 12-ty zjazd 
reakcyjnej organizacji studenckiej w Niemczech 
„Allgemeine Studemtschaft" z udzialem  austrjac- 
kich akademickich związków  nacjonalistycznych. 
Przedstawiciele żydożerczych związków studenc- 
kich zgłosili wniosek domagajaący się wprowadze 
nia numerus clausus dla żydów na wszystkich u- 
czelniach niemieckich Wniosek odrzucono więk- 
szością 103 przeciwko 70 głosom. 
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Balsay proram tyt Pana Proytona 


w Krakowie 


(W dniu dzisiejszym Prezydent Mościcki za- 
szczyci swoją obecnością 
uroczystości Święta pułkowego 1. I 2. pułku 
saperów 
kolejowych na poligonie na Grzegórzkach. Pan raut, r 
Prezydent uda się o godz. 10 rano na Grzegó- | wydany przez Pana Prezydenta i jego małżon- 
rzki następującemi ulicami: z Wawelu Placem | kę- 
Bernardyńskim, św. Gertrudy, Starowiślną, Die We czwartek zwiedzi Prezydent fabrykę ka- 
tłlowską na lewo, Grzegórzecką. 'błi w Płaszowie, fabrykę „Szamot* w Skawi- 
O godz. 16 Pan Prezydent wyjeżdża nie. papiernię „Solali“ oraz odlewnię w Węgier 
do Rabsztyna k skiej Górce. 
w Województwie Kieleckiem, gdzie weźmie u- 
dział'w poświęceniu kamienia węgielnego pod 
budowę sanatorium gruźliczego dla dzieci imie 
nia $. p. Wojewody Manteufila. zbudowanego 
staraniem Komitetu społecznego Województwa 


Raczypnpoiej 


| Kazimierza Wielkiego. 

O godz. 1930 wraca do Krakowa i spożyie 
obiad w ścisłem gronie. O godz. 21*30 odbędzie 
się na Wawelu 


Połączenie autobusowe z Ofcowem podczas 
uroczystości odsłonięcia tablicy dla upamiętnie 
nia otwarcia drogi ojcowskiej we środę popołtu- 
dniu będzie wzmocnione. Autobusy wychodzić 


Kieleckiego. będą z Placu Św. Ducha i dowozić będą publicz 
Po drodze, wiodącej przez Ojców, zatrzyma | ność do Krakowskiej Bramy. Ostatni autobus 
Bte ) odejdzie o godzinie 15-tei, poczem nastąpi na 


czas przejazdu Pana Prezydenta przerwa do go 
dziny 16-tej. 


Członkowie świty p. Prezydenta 
w Starej synagodze w Krakowie 


Dziś o godz. 5 popołudniu zwiedził starą bóż 
nicę szef kancelarji cywilnej Prezydenta Rze- 
czypospolitej p. dr. Lisiewicz, oraz adjutant 
Prezydenta maior Jurgielewicz. Gości oprowa 
dzał po synagodze p. Markus, udzielając im 
wyiaśnień. Goście z żywem zainteresowaniem 
oglądali zabytki żydowskie. 


w Oicowie 

rzy Krakowskiej Bramie, gdzie odsłoni tab'icę 
pamiątkową, wmurowana w Ścianę skalną na 
pamiątkę ukończenia budowy drogi z Krakowa 
do Ojcowa. Imieniem Spółki drogowej. której 
kosziem droga ta zbudowaną została — prze- 
mówi b. Marszałek powiatu krakowskiego, Dr. 
Stefan Skrzyński. Po tej uroczystości będzie 
urządzony podwieczorek na polanie w Krakow 
skiej Bramie. 

Do Okowa udaje się Prezydent następujące- 
mi ułicami: Placem Bemardyńskim. ul. św. I- 
dziego, Straszewskiego, Podwale, Karmelicką, 


Kobala gotów noriet newy lot przez Atlanti 


Ponta-Delgada, 23 7 PAT. Zawinął tu | na Azorach niema terenów do lądowania. W 
statek polski „Iskra* wiozący zwłoki maj. Idzi- | związku z propozycią Poloffi w Stanach Zie- 
kowskiego. Jadący tymże statkiem maj. Kubala | dnoczonych nabycia nowego aparatu, major 
czuje się o tyle dobrze, że udał się na ląd na į Kubala oświadczył, iż gotów jest podjąć w ro- 
przechadzkę. Oświadczył on przedstawicielom ku przyszłym nowy lot przez Atlantyk pod 
prasy, że wadliwe funkcjonowanie motoru zmu | warunkiem, iż rząd polski przyjmie tę propo- 
silo lotników do lądowania. Major Kubala wy- | zycię. 
raził następnie ubolewanie z tego powodu, że 


Dziś wchodzi w życie pakt Kellogga 


przedstawicieli Austrji i Bułgarii. W dniu jutrzej 
szym prezydent Hoover ogłosi oficjalne wejście 
w życie wymienionego paktu. 


Waszyngton 23. 7. PAT. W dniu wczoraj- 
szym w departamencie stanu złożone zostały 
dokumenty ratylikacyjne paktu Kelloga przez 


Sowiety nie chcą interwencji Francji? 


Co jest niezkędnym warunkiem porczumienia rosyjsko-chińskiego ? 

Moskwa, 23. 7 PAT. Koimsarjat spraw zagrani- | z interwencją prezydenta Hoovera szybkiego za- 
czrych ogłasza następujący komunikat: Rząd fran łatwienia konfliktu sowiecko- chińskiego w dro- 
cuski zwrócił się do rządu sowieckiego z propo- | dze pokojowej. Konflikt ten — podkreślają koła 
zycją podjęcia pośrednictwa celem pokojowego za berlińskie — odbił się bezpośrednio niekorzystnie 
łatwienia konfliktu sowiecko- chińskiego. Propo- | na interesach niemieckich, przedewszystkiem w 
zycja ta uczyniona była w Paryżu przez ministra dziedzinie gospodarczej, ponieważ wskutek zer- 
Brianda ambasadorowi Dowgalewskiemu i w Mo- | Wania komunikacji kolejowej między Rosją sowie 
skwie przez ambasadora Herbette Karachanowi. | cką a Chinami tranzyt niemiecki na Dalekim 
(W dniu wczorajszym Karachan w imieniu rządu | Wschodzie mocno ucierpiał. 


sowieckiego udzielił ambasadorowi francuskiemu 

odpowiedzi zaznaczając, że propozycja francuskie Neutralność Japonii 

go ministerstwa spraw zagranicznych winna być Londyn, 23. 7 PAT. Według wiadomości z To- 

należycie oceniona. Jednak rząd sowiecki musi | kio, dowódca japońskiego garnizonu w Mandżurji 

stwierdzić, że propozycja ta niema racji bytu wo- wydał instrukcje władzom kolei południowo- man- 

bec odmowy władz chińskich przywrócenia naru“ | dżurskiej, aby odmawiały przewozu chińskich 

szonej podstawy prawnej, co jest niezbędnym wa- | wojsk i amunicji oraz, aby nie pozwalały na prze 
krączanie terytorjum kolejowego uzbrojonym od- 


rurkiem porozumienia, jak to już zaznaczyła nota j 
rządu sowieckiego z dnia 13 lipca. Co się tyczy | działom chińskim bez pozwolenia lokalnego japoń 
skiego dowódcy, 


sprawy możliwych późniejszych komplikacyj, to 
rzdą sowiecki musi zazmaczyć, iż nikt tak nie tro- s 
szczył się o utrzymanie pokoju, jak właśnie rząd Tokio, 23. 7 PAT. Komunikat ministerstwa spr. 
sowiecki, o ile to od niego zależy. Niema naźmniej | zagranicznych ogłasza ponownie, że Japonja nie 
azej wątpliwości, że Związek sowiecki był i pozo- | otrzymała dotychczas oficjalnej wiadomości doty- 
stanie szańcem pokoju. częcej demarche sekretarza stanu Stimsona w spra 


Niemcy pragną szybkiego wie konfliktu rosyjsko- chińskiego. Sprawa tej 


a- le demarche znana jest rządowi japońskiemu tylko 
załatwienia konflikta z raportu ambasady japońskiej w Paryżu. Komu- 
Berlin, 23. 7 PAT „Bórsen Currier“ informuje, 


nikat podaje, że w tych warunkach rząd nie jest 
że berlińskie koła polityczne oczekują w związku 


w możności przyłączyć się do akcji francusko- a- 
n.erykańskiej 


IE 


Nr. 197 


KUPON 


NA PREMIE „„DZIENNICZKĄ: 


Nr. 14. 


Przyjęcie na cześć uczestników 
Kongresu chirurgicznego 


Warszawa, 23 7 PAT. Na cześć uczestni-. 
ków kongresu międzynarodowego towarzy= 
stwa chirurgicznego, odbyło się na zamku przy 
jęcie. Z powodu nieobecności P, Prezydenta 
Rzplitej, honory gospodarza domu pełnił szef 
kancelarji cywilnej Lisiewicz. Na przyjęciu 
obecni byli: wiceminister spraw zagranicznych 
dr Wysocki, zastępca szefa protokołu dyploma 
tycznego Przeździecki i inni. Wieczorem w 
pałacu Rady Ministrów podejmował  uczestni- 
ków kongresu jego przewodniczącego prof. 
Hartmann z Paryża. W bankiecie wzięli udział: 
zastępujący prezesa Rady Ministrów minister 
Sławoj Składkowski, wiceminister dr. Wysoc- 
ki, komisarz rządu Jaroszewicz, wiceprezydent 
m. Warszawy prof. Błędowski, oraz szeieg 
przedstawicieli władz. 

„sf. 


Poznań, 23. 7 ŻAT. Tutejsze pismo katolickie 
kościelne „Przewodnik Katolicki* zamieściło ży- 
dożerczy artykuł otwarcie nawołujący do bojkoto- 
wania handlu żydowskiego szczególnie na Kresach 
Rzeczypospolitej. w Wileńszczyźnie i Małopolsce 
Pismo nawołuje do naśladowania przykładu chrze 
ścijańskiej ludności Poznaia, która energicznymi 
Środkami zmusiła tamtejszych żydów do opuszcze 
ria Poznańskiego. 

—o—. 


Kanclerz Miiller wycofuje się 
z życia politycznego na dwa 
miesiące 


Berlin, 22 7 PAT. Wedłgg wiadomości, ja 
kie nadeszły w ciągu dzisiejszego dnia z Hei- 
delbergu stan ogólny kanclerza Miillera po prze 
bytej operacji jest w dalszym ciągu poważny. 
Lekarze są zdania, iż kanclerz, dzięki swej 
zdrowej konstrukcji i zdrowemu sercu prze- 
trzyma kryzys. W związku z chorobą kancle- 


MR e 
Kanclerz Müller. 


rza Miillera prasa donosi iż tutejsze koła polity 
czne liczą się z dalszą jego niezdolnością do 
pracy oczekując, iż przynajmniej na okres 2- 
miesięy kanclerz będzie musiał się wycofać zu- 
pełnie z życia politycznego i nie weźmie udzia 
łu w konierencji likwidacyjnej wobec czego 
pełną odpowiedzialność za politykę zagranicz- 
ną przyjąć będzie musiał na siebie ministe: 
Streseman. 
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Kapitanowie 7 SN StA pot ponosit lesara iijowiedzialnś 


co kapitanowie skrętów 


Auglja nie wpuszcza 


Anglia również odrzuciła podanie BKS d 
o pozwolenie mu na wjazd do Wielkiej Bryta- | 
nji. Anglja również zerwała z wielkiemi trady 
cjami swobódd obywatelskich, które ongiś po | 
r. 1848, uczyniły z tego kraju przytułek dla se- | 
tek politycznych wygnańców. Czy stało się to, 
przez niechęć dla bolszewika Trockiego, czy | 
też przez sympatię dla bolszewizmu, czy przez | 
probolszewizm — to nie jest jasne. Nie było | 
zresztą również jasne, gdy inne rządy pojej- 
mowały decyzję. W każdym razie rezultat jest | 
przygnębiający dla każdego, kto widzi postęp | 
ludzkości nie w nowych rygorach, ale coraz | 
większem łagodzeniu starego kontrastu między ; 
jednostką i państwem. Wszystkie oficjalne 1 
prywatne komentarze nie zdołały złagodzić te- 
go elegijnego uczucia i tylko w jednym wy- 
padku znalazło się rozsądne uzasadmtnie dla 
kwestji traktowania Frockiego. Chesterton jest 
jego pomysłowym autorem. Ujmuje on je w na 
stępujące ciekawe zdania: 

„Nie chcemy ‘bić w żadnego upadłego 
człowieka. Żaden z wniosków, jakie zgła- 
szał i mógł zgłaszać Trocki, nie był tak głu 
pi i tak pozbawiony godności, jak Słowa 
owych Anglików, którzy mu odmawiają 
wstępu do naszego kruiiu Ale motywy Tru 
ckiego — mianowicie: że potrzeba mu wy 
szukanej opieki lekarskiej i że poza tem 
czuwać musi nad angielskiem wydaniem 
swojej autobjografji — te jego motywy by | 
ły dowodem niewzruszonego przekonan:a, 
bedącego w naszych czasach udziałem każ | 
dei dystvngowanej osobistości, ! 
nia: że kara istnieje tylko dla | 
śmiertelników. Bottomlev. 7 wiezie- | 
nia redaguje swoją gazetę i Caillaux- Kto- 
ry z aresztu prosi o urlop na polowanie 

niepoprawne] | 


przekona- 
zwykłych 
który 


— oto dwa przykłady tei 
bezczelności”. 

W powyższych słowach zawarta iest bardzo 
wielka prawda, aczkolwiek przykłady me sa 
może dobrane zbyt szczęśliwie. Politycy i woj- 
skowi stawiali w dawnych czasach na karte | 
nietylko swoje narodv. ale swe własne życia, | 
własną egzystencję. Ginęli oni w bitwach, pru- 
wadząc do boiu swoje armie: niejednemu z | 
nich, gdy rządy szły niepomyślnie, konfisko- 
wano majątek; nieiednemu również oddzielane | 
głowę, od tulowia Rzadzenie było połaczone ż 
największent rvzykiem osobistem. A osobiste | 
ryzyko czyni człowieka ostrożnym! | 

Dziśiaj? Feldmarszałek jest szefem biura na 
bezpiecznych tyłach, mąż stanu zostaje ewentu | 
alnie ‘obalony, ale iego godności i jego pensii | 
nikt nie rusza, żaden z handlarzy warzyw nie | 
ryzykuje w swoich interesach tak mało, jak ci, 
którzy handluia losami ludów. 

Jest to cześciowo ubezpieczenie, polegające 
na wzaiemności: uroczyście gwarantuje się nie 
tykalność ambasadorów, podczas gdy zwykli 
obywatele są zamykani w bhbozach koncentra- 
cyjnych; oszczędza się, dopóki siły są Jako ta- 
ko równe, sztab generalny i kwatery główne, 
zadając jednocześnie ciosy obu oddziałdm zwy ; 
kłych żołnierzy. 

Poczęści źródłem tego jest swego th 
Svdioza cywilizacyjna: nie można przecież 
karać kogoś. którv „chciał nailepiej", za to, | 
„że stało się laknaizorzej: spędził on przecież į 
„bezsenne foce“, a błądzić jest rzeczą ludzką. | 
W ten sposób ci, którzy stoją na czele narodów 
pod względem prawa i obyczajów. zrealizowa 
li de facto prawo i obyczaj. które im w szczęśli 
wym wypadku gwarantuią tysiące korzyści, 
a w nieszczęśliwym — niczem nieomal nie gro- 
ża. $ 
Wystarczy spolrzeć na listę bankrutów. któ- | 
rzy dzisiaj — oczywiście w państwach kultu- 
ralnych! — jak dawniej żyją w roli arystokru- ' 


, 


c Trockiego. — Co mówi o tem Chesterton. — 
mej a dziś. — Tylko dwóch winowajców spotk ała kara: cara Mikołaja i 
głupvuia narodów. — Berchtold znudzony wojną ... 


| mniejszą 


! braku wszelkich hamulców, 


„Wodzowie narodu“ daw- 
cara Tiszę. — Ospałość i 
Najważniejsze zadanie pacyfistyczne. 


cii społecznej i wytwornych rentjerów, aby zro 
zumieć, że ten zawód liczyć „ię musi z daleko 
faktyczną odpowiedzialnością, niż 
jakikolwiek inny, aczkolwiek zawiera w sobie 
o wiele większą od innych zawodów odpowie- 
dzialność, 

Jest rzeczą zrozumiałą, że taki stan trzeba 
uważać za perwersyjny; nietylko ze względu 
na jego wewnętrzną  niesprawiedliwość, 
przedewszystkiem ze względu na skutki, jakie 
w krytycznych momentach wyniknąć mogą z 
którym podlega 
tvlko. ten, kto własna skórę nieść musi na jar- 
mark. 

Gdy wyłania się sprawa pokoju Światowego 
i szczęścia ludów, to człowiek myślący wie do 
skonale. że o skutecznych gwarancjach wogóle 
mówić można bedzie dopiero wtedy. gdy ludzie 
przv sterze nie będą mogli wywoływać odle- 
głych eksplozyj i pożarów, ałe będą musieli ze 
wszystkiem, czem są i co maja, stanąć w pier- 
wszvm szeregu ryzyka: życie stawiać na kartę 
na placu boju. majątek swój na froncie gospo- 
darczym. a swoją wolność i bezpieczeństwo — 
na froncie prawa. Dopiero gdy to nastąpi, moż 
na bedzie zacząć gadać. Ale dopóki to nie na- 
stąpiło. to trzeba objektvwnie stwierdzić. że 
nie należałoby traktować Trockiego według 
Statutu. którego zarząd związku wladców do- 
tychczas ieszcze ŻE "uznaje. 


Jest zreszta rzeczą godną uwagi. że nainow- 
sza książka Emila Ludwiga p. t. „Lipiec 14“, w 
swoim ostatnim, patetycznymm ustępie, porusza 
ten sam motyw braku osobistej odpowiedzial- 
ności i osobistego tyzyka: 

„Kłamstwo i  lekkomyślność, tempera 
ment i strach trzydziestu dyplomatów, ksią 
żąt i generałów zmieniło na przeciąg 4 lat 
miliony spokojnych obvwateli w morder- 
ców, bandytów i podpalaczy, zasłaniając 
się przytem racją stanu, aby w końcu pozo 


ale 


E TS ENA A 


ce. 3 


> 


stawić jedną część świata zezwierzęconą, 
zakażoną i wynędzniała.. Ci. którzy to za- 
«wini, pozostali wqimi i bezkarm. Lud za- 
bił tych dwóch, którzy raipierw chcieli uni 
knąć wojny, cara i hrabiego Tiszę. Wszy» 
Scy inni, osohiście odpowiedzialni wodzo= 
wie Europy, przez ucieczkę lub dzieki wspa 
niałomyślności swych ludów, uratowali ży 
cie z katastrofy a na polu bitwv ani jeden 
nie ryzykował, prócz Tiszy. Żadnego z 
tvch nazwisk. które figurują pod wypowie- 
dzeniem wojny, nie znajdzie nikt na liście 
poległych. 

Narody bankrutowały, miłjony drobnych ma 
iątków niknęły bezpowrotnie; ale żaden Wil- 
helm, żaden Mikołaj Mikołajewicz, żaden Ber= 
chtold nie bierze udziału w nędzy, żadnego 2 
nich nie sputkał nawet cień towarzyskiej pogar 
dy. 

e LJ e 

Arystokratyczny Anglik i demokratyczny, 
Niemiec w tym samym czasie zabierają głos w 
tej samej sprawie. Czy można mieć nadzieję, 
że eb czas jest odpowiedni dla podjęcia starej 
idei? 

Trudno dać decydującą odpowiedź; ospałość 
narodów jest jeszcze masywniejsza. niż ich głu 
nota: a wspaniały zwyczaj starożytności, po- 


.legający na paleniu bożków, które zawiodły po 


kładane w nich nadzieje, został narodom grun 
townie wyperswadowany przez kaznodziejów 
starego i nowego testamentu i kapłanów nacjo 
nalistycznych państw. Ale ze względu na jego 
podstawową myśl życzyć należy dzieiu Ludwl 
ga miljonowego nakładu. Należy za wszelką 
cene dążyć do tego, aby losy miljonów ludzi 
nie bvły powierzane takim jednostkom. które, 
jak Berchtold. niebawem po rozpętaniu kata- 

> światowej, z pełną zblazowania oboijęt- 
nością mogły powiedzieć: „Dajcie mi spokój, 
wojna już oddawna mnie nudzi“. Mogli to po- 
wiedzieć i nie zostali za to żywcem poćwiarto- 
wani! 

Usunięcie właśnie tych przywilejów, zmusze 
nie kapitanów państw, narówni z kapitanami o- 
krętów, do ponoszenia większego a nie mniej- 
szego ryzyka, niż załoga — oto jest bodaj naj- 
ważniejsze zadanie pacyfistyczne, które wyni- 
ka, jako elementarna nauka z lat minionej rze- 
(Das Tagebuch“) 


i wika rządu MacDonalda 


Londyn (AW). Londyński korespondent .Tri 
bune“. rozważając sytuację Mac Donalda, — 
stwierdza, iż ostrożne kroki labourzystów w 
dziedzinie polityki zagranicznej przypisać na- 
leży brakowi dostatecznych sił. ażeby urzeczy 
wistnić całość programu partii pracy. -Również 
ostrożność w stosunku do sowietów wynika z 
potrzeby nie zniechęcania konserwatystów. 


Londyn (AW) Poważne przesilenie w prze 
myśle bawełnianym, wełnianym i węglowym, 
sprawia duże trudności rządowi MacDonalda. 
Mianowicie: w dwóch pierwszych wypadkach 
robotnicy walczą o płacę. W trzecim zaś wys 
padku rząd widzi się zmuszony  interwenjo= 
wać. 


—a 


Oryginalny straik 

Kowno (AW). Wybucht tu dziwaczny strajk. 
Jak wiadomo, strajki na Litwie są surowo za- 
kazane. Pocztowcy postanowil: solidarnie nie 
golić się. aż do czasu otrzymania podwyżki swo 
ich płac. : 

poz" 

Straszna katastrofa na jeziorze 


Chicago 23. 7. PAT. Na jeziorze Michigan sku 
tkiem zderzenia dwóch statków. płynących z 
wielką szybkością, utonęło 19 osób. 


EJ | A) 
TO I OWO. 
MAŁŻEŃSTWO BRACI SJAMSKICH, 

Głośni bracia sjiamscy Lucio i Simplicio Godi- 
no zawarli związki małżeńskie z dwoma siero- 
tami Natividad i Wiktorją Motos, pochodzacemi 
z wysp Filipińskich. Przez dłuższy czas angiel 
skie władze urzędu cywilnego wie chciały dać 
zezwolenia na to małżeństwo z powodu kale- 


ctwa. jakiem są dotknięci bracia, zrośnięci cał- 
kowicie plecami ze sobą. lecz (attorney generał) 
prokurator usunął ten zakaz i uroczystość za= 
ślubin odbyła się przed kilku dniami w Londy: 
nie wobec 5.000 osób. przybyłych przyjrzeć dig 
tak niezwykłemu widowisku. 

o a 


PRZEMYCANE DJAMENTY. 


Południowo-afrykańscy handlarze brylantów 
mocno są zaniepokojeni otrzymaną telegraficz 
nie wiadomością o pojawieniu się w Antwerpji 
znacznej ilośc dużych diamentów, przemyca- 
nych prawdopodobnie przez terytorium portu- 
galskie. 

Kamienie te są sprzedawane za połowę isto 
tnej wartoŚci, co oczywiście może wpłynąć uje 
mnie na kształtowanie sie cen. Wychodzący 
w Johanrisburgu „Star“ donosi że -snie 
wszelkich ostrożności, odpływ p> = 
djamentów z Namaqualand jest 7- r t. 
ny: miesięczna nielegalna sprze. .: hio ~ 
jest na sumę 300,000 £. szier!. 


maan 
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O co teczyćsię będzie walka na Kongresie? 


„Podcięcie skrzydeł“ . Przeciw płanowi Sache ra. — Kto wybierze Egzekuty wę? — Na lewicy 
sjoużstycznej. — Język hebrajski — przeszkodą 

(R) Budżet w sumie 750 tys. Í. szt., jaki egze- | osobniony w swych dążeniach. Jego postulat po 
kurywa sjonistyczna zamierza przedłożyć Kon- | prze duża większość kongresu. 
gresowi zurychskiemu, wzbudza niezadowole- Jak wiadomo, bezpośrednio po kongresie sjo 
nie nietylko wśród opozycji „iecz także u ugru- | nistycznym zbiera się Rada Jewish Agency, ce 
powań .popierających bez zastrzeżeń politykę | lem powzięcia uchwał w sprawie przyszłego 
prez. Weizmanna. Jeśli już rezygnujemy czę- | planu odbudowy Palestyny. W związku z obra 
ściewo z naszych uprawnień, iozszenzając Je- | dami obu instytucyj dyskutuje się obecnie ży- 
wish Agency — argumentują przeciwnicy tego | wo w prasie żydowskiej nad stosunkiem wza- 
budżęiu — ż jeśli rozszerzona Jewish Agency | jemnym iych dwóch korporacyj. Nie uiega wą 
ma stanowić przełom w całej pracy palestyń- | tpliwości, że Urganizacią Sżonistyczra będzie 
słciej, to przełom ten winien być zaznaczony | rozporządzała w radzie Jewish Agency znaczną 
zapoczątkowauniem szybkiego tempa i zwiększe | siłą i jej wpływ będzie przemożny. Ale co się 
niem rozmiarów całej pracy. Budżet w sumie | tyczy wzajemmego stosunku — to iak słusznie 
750 tys. f. szt. nie zezwala na wyjście z dotych | twierdzi Robert Welisch w ostatnim numerze 
czasowej sytuacji. P. Najdicz, jeden z wybit- | miesięcznika „Palästina“ — nie pomogą żadne 
aych zwolenników programu prof. Weizmamna | rokowania, lecz praktyka wskaże drogę wzaje 
określa ten budżet jako „podcięcie skrzydeł“. | mnej współpracy. Na jedna okoliczność warto 


gres sjonistyczny wybierze egzekutywę, i iw 
część, która będzie specjalnie pracowała dla or 
ganizacji sjonistycznej w golusie i część wcho: 
dzącą w skład egzekutywy Jewish Agency. i 

Frakcje sionistyczne przygotowują się już biz 
dzo energicznie do tych wyborów. Organ Poałe 
sjomistów (prawicy) w Polsce, „Befrajung—Ar-| 
beierstiimme' zamieszcza w ostamim numerze 
obszerny artykuł poświęcony zadaniom Poałe- 
sjonu na kongresie i pisze: 

„Udział w pracach Egzekutywy winien Żyć 
uzyskany i wywalczony. Problem koaiiicji wa 
stępuje w Palestynie w innem oświetleniu, 

w krajach Europy. Palestyna jest dziś si. 
szym krajem robotniczym niż większość kiria. 
jów na świecie Sympatje, które Palestyna zdol 
bywa na świecie, są rezultatem socjalistycznej 

i narodowej pracy robotnika. Robotnicy, pe” 
lestyńscy są pewni, że przeciwko ich woli sód 
można niczego rozstrzygającego podjąć. Nie 
chcą oni atob wyłącznie gwarancji negatyw 
nej, lecz pragną otrzymać pozytywny wpływ 
na odbudowę kraju". 


Oto co pisze w „Haołamie”: zwrócić uwagę: Redakcja cytowanego pisma zamieszcza co- 
ef REZ y_wiefikiego,. dokładnego i cał. „Z rozmaitych enuncjacyj kierowniczych ©- | prawda uwagę, że jest to osobisty pogląd auto 
Erwikeżo planu, który nakreśli nam widoki ol- sób wśród niesjonistów widać, że niesjoniści | ra (G. Lubińskiego) ale jak widać z opini pale 
brzymiej kotonizacj, a oto — góra zrodziła mysz, na razie nie wysuwają żądania obsadzenia | styńskich przywódców Poale Sjonu frakcja tą 
przynajmniej w planie Sachera. Jeśli egzekuty połowy przypadającej im liczby członków © | dąży do stworzenia koalicyjnej ekzekutywy. 
wa jerozolimska zadowoliła się maiym budżeteńi, gzekutywy. Zdaje się, że egzekutywa będzie | | Befrajung“ zamieszcza ponadto dwa artył 
to jednak my nie możemy się tem zadowolić. Win się składała głównie ze sjonistów. Już z tego | jy w, sprawie fuzi „Achdut Haawoda" i „Ha- 
niśmy przybyć na kongres i opracować tam wiel widać, jak wielki wpływ będzie wywierał kon | oj Hacair“ w Pales Anir AWelfRÓW 
ki płan dla kolonizach rolnej i miejskiej, króry gres sjonistyczny, wybierający egzekutywę, na wypowiadają się kategorycznie przeciwko do 
by vdkryl przed nami nowe horyzonty przy bieg pracy Jewish Agency, Otwartą jest ato- i E ak 8 R. i 
szłej y. Od pirwszego dnia plan ten winien li kwestja, czy kongres bez względu na nie- konaniu takiej fuzji w golusie między Hitachdu 
być głównym przedmiotem dyskusji kongreso- sjonistycznych partnerów w Jewish Agency | tem a Poalesjonem. Jako główny motyw poda 
wej. Jesi Agencja Żydowska jest punktem wyj- może wybrać egzekutywę. Niektórzy skłania- | ią — hebrajskość riitachdutu, 
ścią z ukcycia a szeroką drogę, wówczas należy p a A pes że gh Agency n y —— A k 
się spodziewać entuzjazmu w przyszłej pracy, a o całość musi być wybrana przez plenum Ra s 
« także dużych sum, a wtedy autorytet nowej in- dy, W przeciwnym razie powstałaby ta ano Hakenkreuzlerzy przeciw on 
stytucji wzmocni się i zyska sympatję wśród malja, że instytucję mającą spełnić: w dużej gresowi Agudy 
ludu. Ale jeśli ajencja jest tylko kontynuacją mierze praktyczne zadanie administracyjne Wiedeń, (ZAT). AntysemickiE Apisto „NA UŚE 
okresu zastoju, wówczas niema nadziei na reprezentowałyby obydwie części Agency nie- Arbeit JE. wi cz telnik SFK 
powodzenie a chwila zjednoczenia sił, której zależnie od siebie“ riaa mie MAF aiftyży: FB, A dk 
wyczekiwaliśmy, przeminie bez wrażenia. -Sprawa wyboru egzekutywy Jewish Agency i 


z nającym się odbyć we wrześniu br w Wiedniu 
kongresem „Agudas Israel“, pismo to zamieściło 
artykuł, w którym pisza m. in.: W jesieni przy- 
będzie do nas 10 tys. żydów dla prowokowania 
ludności chrześcijańskiej w Wiedniu, nawołujemy. 
zatem ludność aryjską: czuwaj! 


Te słowa Najdicza nabierają szczególnego | nie jest jeszcze zdecydowana. Jest to wogóie 
enaczenia, jeśli zważymy, że autor należy do | problem niezmiernie trudny który ostatecznie 
najbliższych współpracowników prof. Weizman | zostanie uregulowany prawdopodobnie dopiero 
na i odegrał dużą rolę w rokowaniach z niesjo | wówczas, kiedy — zatrą się różnice między 
mistami. Na kongresie nie będzie zapewne od- i sjonistami a niesionistami. Pewnem jest, że kon 
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ROZWÓJ TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE 


DFENIKS« 


oc roku 1913 3398x 


Stan ubezpieczeń Wpływ premij. Fundusze gwarancyjne 
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_»NOWY DZIENNIK”, czwartek 25 MII 1929 


Dla Teodora Herzla 


nam dziś, poraz Ż-ty, czcić pamięć 
i rocznicę zgonu ukochanego Wodza. Obchodowi 
yang nadany żostanie specjalny chara- 
r uroczysty. Na tle 25-letniej pracy narodu na- 
szego w kierunku odrodzenia, na tle kwitnącej i 
pracującej Palestyny, i zjednoczenia się żydostwa 
kałęgo świata dła Jej dóbra, wypukla się wielki 
szyn Teodora Herzla, Przebrzmią silne gorące sło- 
wa uroczystości obchodowych, które mówić bę- 
dą grzedewszysikiem o tem, że Teodor Herzl nie 
mmarl, że żyje wśród nas wiecznie młody, zapala- 
jący mu dziś i przez długi rok cały, do czynów 
dla dobra Narodu dla odrodzenia Ojczyzny. Co po- 
zostanie po tem i zostać powinno po uroczysto- 
ściach i obchodech to — Czyn. Teodora Herzla nie 
wolno czcić, pamięci Jego nie wolno święcić, tyl- 
ko przez słowa. Człowiekowi, który cały Naród 
wezwał do czynu, temu który wskzzał, jak z gru- 
gów kwiat — Życie drog: ma sobie utorować, ofla- 
rujemy przyszłość Erec Izrael, jako wyraz miło- 
ści i hołdu 


Co jest przyszłością Erec — kwitnące szerokie 
życie, w otoczeniu 2drowem, zapewniające lu- 
dziom Żyjątym tam, najlepsze warunki bytu. 

Potrzebne jest bowiem obok zdobywania ziemi 


s 


W wieczornej godzinie przyszła do mnie cicha 
t nieuliłagaca jak los. Przyszła do mnie brzemien- 
na żywiołową radością i przeogromnym smut- 
kiem, to lśniącu tysiącem barw  migotliwych, to 
krwawa jak Baal. 

I widziałen, * 

Widziałem kraj miodem i mlekiem płynący, tę- 
tniący życiem synów Izraela, pulsujący krwią z 
krwi praojców. Karmel i Cofim błogosławią mu, 


a Bóg dobrotłiwy uśmiecha się do synów swoich. ' 


I byłi liczni jak gwiazdy na niehie, jak proch zie- 
mi i żyli spokojni i szczęśliwi pod osłoną Jehowy. 

I widziałem jak ściemniał horyzont wolności, 
jak tę śwętą ziemię tratówały kopyta asyryjskich 
tumaków i widziałem jarzmo na karkach ojców 
naszych, nad brzegami Babilonu. 

Naród upadał.., 1 

Lecz oto rozlega się po kraju pieśń, pieśń pijana 
radością i weselem. Makabeusz powstał! A gwia- 
zda wolności ukazała się nędzarzóm. 

Ale nie na długo. 

Bo oto grom runął i przewalił się po kraju. Po- 
ranki wstawały w krwawej pościeli płomieni, no- 
ce czerwieniły się pożogą, a Bóg odwrócił się od 
wybrańców. I oto stało się to najstraszniejsze — 
runął przybytek Pański, Jeden ogromny jęk wydo- 
był się z ust ginącego narodu, jęk pamiętny przez 


TEODOR HERZL. 


2 podróży po Egipcie 
Wyższa szkoła w Kairze 


Pomiędzy dwoma snami leży Egipt. Jednym 
suem była podróż tam, drugim zaś podróż po- 
wrotna. 

Niebieskie dni, pełne słońca i powiewów paciiną- 


Nil, który nas wszędzie odprowadza, jak długo 
jesteśmy w Egipcie, jest nietylko bogactwem, jest 
słodkiem, niezrównanem pięknem tego kraju. 

Uliczka książek leży w pobliżu uniwersytetu. 
Gdy przekraczasz Azkar- Moszee, podwórzec, hall, 
słyszysz szmer głosów męskich i chłopięcych. 

Ten podwórzec otorzoay dokoła szpalerami, na 
którego kamiennej posadzce przykucnęło czytając 
i pisząc paręset chłopaków i młodzieńców — to 
jest tak zwany uniwersytet. ` 

Doprawdy -— inny świat. Są ludzie — dzieci z ty 
siąca i jednej nocy. Czytać, pisać, trochę racho- 
wać, wiele, bardzo wiele Koranu, to naukg tego 
axiownego uaiwarsyteju. 
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na własność Narodu, także zalesienie pustynnych 
lub zabagnionych przestrzeni, potrzebną jest „da- 
nina drzew". 

I to właśnie zrobić macie dzieci dla Teodora 
Herzla, naród obrał teq rodzaj hołdu, pragnie po- 
stawić mu żywy pomnik na ziemi, którą tak bar- 
dzo ukochał, 

Dotychczas zasadzono prawie miljon drzewex 
w całym kraju i to nietylko oliwki jak dawniej, 
które wymagają gruntu dobrego, ale różne rodza- 
je sosen, cyprysów i eukaliptusów drzewa skrom- 
ne i wdzięczne za każdy skrawek ziemi i miarkę 
rosy, jak gość ubogi za łyżkę strawy i kubek wo- 
d 


y. 

Dziś w roku jubileuszowym, musimy wszyscy 
zjednoczyć się w pracy dla uczczenia pamięci Teo- 
dora Herzia, przez stworzenie „Lasu Jubiieuszo- 
wego". 

Dlatego wzywamy Was do pomocy, Was dzieci 
i młodzież, w dniach tych poświęconych pamięci 
naszego przewódcy. Powinnismy wszyscy pospie: 
szyć wedle sił i możności, z daniną, drzew, aby u- 
dowodnić i sobie i światu, że nie tylko słowami, 
lecz czynem potrafimy czcić tych, których kocha- 
my. B. R. 


wieki, nogą grabieżcy — Rzymianina w stał okuta 
bezcześciła groby przodków naszych, hańba córek 
i żon wołała o pomstę do Boga. Rzucała Mu stra- 
szne oskarżenie. Rachel krwawe łzy wylewała nad 
dolą synów swoich, 

Naród zdawał się konać... 

A Żyd został niewolnikiem na własnej ziemi. 

L rozpoczął Żyd- wieczny tułacz swą wędrówkę, 
a gdzie szedł krwawe zostawiał ślady. Rozgorzały 
stosy Inkwizycji, zapełniły się podziemia, prochy 
nieszczęsnych marrartów z wiatrem uleciały. 

Izrael dawał świadectwo prawdzie. 

I widziałem jak zawisła nad nim czarna noc i œ- 
kryła go na wieżi, I widziałem jak żyd ghetta la- 
knąl wolności, jak zapełniły się domy bet-humidra- 
szów. Rozpalone czoła, skry rzmcające oczy świat 
do walki wzywają, do walki potężnej, duchowej. A 
czasem smętny wzrok ku wschędowi się zwracał 
do Jeruszalajim, w szalonej tęsknocie, 

Prośba miała być wysłuchaną.., 

J widziałem jak powstał człowiek wielki i za- 
wołał „sursum corda“. Z pochodnią wiary i trady- 
cji szedł Herzl upominać się o prawa wybrańców, 
upominać się o łzy i krzywdy wiekowe. 

Żądał wołności. 

Nareszcie rozdarlu się czaruu zasłona, Sjon uka- 
zał się oczom stęsknionych synów Jakóba. Życie 


Lecz nauczanie jest czemś względnem, różnem 
w każdym czasie w każdym kraju. 

Myśliciel wschodu spoglądałby może z niewniej- 
szą ironją na sposób przeszczepiania wiedzy u 
nas. 

Widok wyższej szkoły arabskiej jest rzeczywi- 
ście jedynym w swoim rodzaju. Klasy nie mie- 
szczą się w poszczególnych pułkojach, lecz są wszy 
stkie w jednej wielkiej sali. Poszczególne oddzia- 
ły graniczą ze sobą, Nauczycial-szeik siedzi z pod 
winiętemi nogami na stołku lub macie słomianej. 
Przed mim na ziemi przysiedli w półkolu jego u- 
czniowie, każdy z nich ma swe buciki i zeszyty 
przed sobą Szeik czyta głośno i tłumaczy — u- 
czniowie słuchają uważnie i nasycają się wie- 


Ciekawe jest, jak cicho i grzecznie się te wszy- 


NICZEK 


Pod redakcja Runy Relimanowej 
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krzaków, dnia 22 lipca 19389 
Wychodzi co 2 tygodnie 
jako dod: tek 
NOWEGO DZIENNIKA“ 


, pokazało im eel a ujoniem doge do niego. 


stkie klasy zachowują. Siedzą tak blisko siebie, | 


nie przedzieleni Kolarą, słyszy się Wszystko z je- 
dnej grupy do drugiej, a jednak nie przeszkadzają 
sobie nawzajem. Niektórzy uczą się z świętą po- 
wagą, mają jakąś namiętność w uczeniu się i na- 
uczaniu. Przez ich uabożne skupienie staje się ta 


wielka sala świątynią Zda się, że £apominają © 


Naród idzie ku wolnosci ei Ń ale i» 

Hp 1 dojdsi 

dzie ku niej dojdzie. Dość f 
usa, VILI kl gima. 
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Portret Wodza 
przychodzić do gabinetu 
pier 


główce py 
tanie. kiedy tatuś mode tyle książek przeczytać. 

Najbardziej zaś lubił patrzeć na portrety zawie- 
szonć w gabinecie. 

Portret starego dziadka o siwej dhągiej leodzie 
budził w nim dziwny jakiś lęk i szacunek, Unikat 
spojrzenia tych surowych oczu, spozierających nań 
z portretu. Bał się ich, lecz zarazem jakoś ukryta 
aila zmuszała go, by patrzał... 

Jednak najbardziej zajmował go pewien portret, 
zawieszony nad biurkiew ojca. Portret ów przed 
stawiał mężczyznę o czarnej królewskiej brodzie 1 
dobrych, głębokich i aksamitnych oczach. Gdy He- 
rio patrzał na portret — oczy te umiały mu zaw- 
sze coś nowego powiedzieć... Połrochał postać ię 
ewą gorącą dziecięcą duszą. 

Przejął się głębokim smutkiem, dowiedziawszy 
się od służącej, sprzątającej w gabimócie, że tem 
„pan“ z portretu zapewuie już nie żyje O tyle bo- 
wiem mogla go objaśnić, odpowiadając na joge 
ratarczywe pytania. 

Nie żyje już, nie żyje — dobry „pan“, a ja tak 
chętnie siadłbym na jego kolanach i szeptał mu do 
uszka, że Henio go kocha, bardzo kocha — rozmy- 
siał chłopczyk. Kilkakrotnie pytał się Henio swe- 
go tatusia, kogo portret ów przedstawia, lecz ta- 
tué jak wszyscy dorośli nie miał nigdy czasu, 
zawsze się spieszył... i zostawił go bez odpowie- 
dzi 


Pewnego razu, podczas jednego z letnich upal- 
nych poranków, Henio zastał swego tatusia sið 
dzącego w zamysleniu w gabinecie przed biur- 
kiem Postanowił to wykorzystać i zapytać tatu- 
sia o „pana“ z portretu. 

„Tatusiu — powiedz mi plosę — coś o tym pami 
z poltletu* — przymilając się prosił Henio, i 

Ojciec popatrzał nań i poważnie zaczął opowia- 
dać: 

„Widzisz Hemiu, to był wielki Człowiek, dobry, 
i szlachetny, to był nasz wódz. Nazywał się Hera 
Piagnął On pomóc biednym, prześladowanym | 
bezdomnym ludziom tj. naszym braciom, do uzy- 
skania własnego kraju, by mogli żyć szeżęśliwie | 
spokojnie, Wiele się o to starał, lecz wie wszyscy 
chcieli Mu pomóc... i często z tego powodu był 
smutny i miał ból serca... Chory był I umart". 

Henio przytulił się do tatusia i głosem pełnym 


jedzeniu i piciu, łakaą tylko wiedzy. Dla tych je- 
drakowoż, którzy także wody pragną, roznosi kil- 
kunastu t. zw. wodziarzy wieżający napój. 

Na plecach niosą wory skórzane pełne wody, 
w ręku trzymają dźwięczące kubki i tak kroczą 
wśród uczniów. Nie przeszkadzają wykładom. Na 
nagich stopach poruszają się bez szelestu. Wystar 
czy by spragniony uczeń podniósł rękę, wodonosz 
staje w tej chwili, pochyla się nieco naprzód, na- 
pełnia z wora zręcznym ruchem kubek i podaje 
go chłopakowi, 

Obraz ten ma już tysiąc lat. Śzeik z Koranem, 
wodonosz z worami i chłopak, którego pragnienie 
obaj zaspokajają. — Tysiąc lat ma ten obraz i 
wznawia się oodziennie, 

Przystanąłom, przysłuchując wię jednemu z szel- 
ków. Nie wiedziałem, oo mówi, a jednak rozumia- 
łem go. Rozaumiałem przekonywujący ton jego 
glosu, widziałem jego zwycięski wzrok i tłuma- 
czący ruch ręki, wykładał. i dokładał, coś kombi- 
nował, coś wymyślał Czegóż się nie znajdzie w 
jednym rozdziale Koranu, jeśli się tylko szuka. 
Widzialem tego człowieka po raz pierwszy, a 
adawalo mi się, śe anam go już daWaQm, 


” Str. 8 


łez szeptał: 

i „Tatusiu, Henio bałdzo Go kocha i Heniusiowi 
selce boli, że On umarł“. 

i Heniusin mówił ojciec dalej, — „On całkiem nie 
umarł. Żyje On nadal w naszych sercach i pracuje- 
my, by, Jego szlachetny, cel osiągnąć“. „Widzisz 
Heniusiu tẹ niebieską puszkę wiszącą na ścianie. 
Jest to puszka, do której się zbiera pieniądze na 
ten wzniosły cel“, 

Henio szybko zeskoczył z kolan ojca i pędem po- 
biegł do'swego pokoju, gdzie miał schowanych 
pięć złotych, na wymarzong zabawkę, tj. na oło- 
iwianych żołnierzy i wnóciwszy do gabinetu ojca 
wrzucił te pieniądze do wiszącej puszki, Żydow- 
<cjy Funduszu Narodowego. 

Popatrzał na portret i zdawało mu się, że oczy, 
z portretu patrzą nań madośnie, a usta szepczą 
tkliwe słowa... 4 Ludwik Reinhold. 

Słotwina, 7 Tamuz, * FI 
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KRONIKA „„DZIENNICZKA'* 


ZADANIE MŁODZIEŻY I DZIECI PODCZAS 
©ECHODU JUBILEUSZOWEGO KU CZCI HER- 
ZLA. Centrala K, K. L, sprzedaje już dziś nalepki 
z podobizną Teodora Herzla w cenie po 10 gr. za 
sztukę. (Wszystkie okna żydowskie powinny być 
w dzień Jubileuszu ozdobione nalepkami. To bę- 
dzie (Waszą zasługą, jeżeli to się rzeczywiście sta- 
nie; starajcie się zachęcać Waszych sąsiadów do 
Mmieszczenia nalepek i ułatwiajcie im nabywanie, 
przez porozumienie się z K K, L. 

Biało niebieskie okna, będą wielką manifestacją 
marodową. Weźcie, odświętnie ubrani, tłumny u- 
dział w pochodzie, ii zachęcajcie do tego swoich 
Rodziców 

DZAECI! Aby ułatwić Wam pracę zbiórkową dla 
drzewek w lesie Herzla, podajemy Wam w dzi- 
"siejszym numerze tekst sztuczki, którą możecie 9- 
degrać, przy dodaniu kilku punktów  okoliczuo- 
ciowych, możecie zestawić przedstawienie, któ- 
rego dochód możecie przeznaczyć na ten cel. Drze- 
wko będzie nosiło imię miasta i nazwiska tych 
dzieci, które współpracowały. 

Możecie się też łączyć grupkami dla zakupna je- 
nego drzewka, (Cena 13 zł. 0 gr.) Chętnie będzie- 
my ogłaszali w Dzienniczku nazwiska tych dzieci, 
które apełnią swój obowiązek. — K. K. L. prze- 
syła w nagrodę dyplomiki : 


Dzisiejszy „Dzienniczek“ jest prawie w całości 
poświęcony; pamięci Teodora Herzla. 

Następmy numer „Dzienniczka” ukaże się w po- 
owie sierpnia. Od 1-go września „Dzienniczek” 
ukazywać się będzie znowu regularnie. 

zza 


Dla wykazania wielkiego znaczenia Ż. F. N, dla 
dzieła odbudowy naszej Ojczyzny proponujeny 
M'am konkurs na temat: „Nowelka lub szkic o- 
brrzkowy”, mający jako tło 2. F. N. Nagroga: Sa- 
m ouczek lub książka hebrajska. 

GRA TOWARZYSKA! 

Konkurs trwać będzie do końca wakacyj. Może 
uroczystości jubileuszowe, wzbudzą w Was pomy- 
sły i dobrą wolę napisania czegoś, stylem prostym 
a ZZ ZZ ZD 


(Sztuczka dla starszych dzieci żydowskich.) 
Osoby: 


Rudek. 

Mundek. 

Efraim. 

Josek, 

Lea. 

Chana. 

Elka. 

Dziewczyna wiejska. 

Na polankę wychodzą pomału jeden za drugim 
dwaj chłopcy. 

Mundek: Patrz Rudek, prawda, że boskie miejsce 
na obozowisko! Tylko te zioła wyrwiemy, miejsce 
uprzątniemy, skoczymy do lasu po drzewo i wnet 
ogień buchnie, że hal 

Radek: (rozglądając się trwożliwie): Tak — lecz 
ogień rozpalić? A nuż las się zajmie! Zresztą — 
ogień może przyciągnąć zbójców lub czerwono- 
skórców. Ej, nie niecmy lepiej ognia. 

' Mundek: Jakiś ty śmieszuy Rudek! A jeśli nawet 
das się zajmie, to czyż ognia nie ugasimy, my szo- 
mim? Wyobraź sobie zresztą, coby to był za py- 
aaeny widoki Dookoła jak ckicm sięguąć płomienie 


powe > rw 
„NOWY DZIENNIK“, czwartek 25 VII 1929 


Do kaza WS e aj + Ra NidEśce m epa oi af -- WWROWJE 


Młodości! gotuj siły do wzlotu! 

Rzućmy ten marny i nędzny byti 

Skrzydła rozwićmy hyżo do lotu 

I dążmy naprzód aż błyśnie świt! 
I wszyscy tłumnie i wszyscy razem, 
Serce przy sercu, przy dłoni dłoń, 
Zgody i męstwa bądźmy obrazem 
'Precz z nienawiścią! To podła broń. 

Młodości słyszysz?.. Dokażmy cudu, 

Czynu godzina wybiła jnż! 

Oczyśćmy świat ten z fałszu i brudu 

I zdrowy. oddech czerpmy dla dusz! 
Więc naprzód, naprzód! Kto nie zna trwogi, 
iZ niejednym wrogiem trza stoczyć bój. 
„Lecz wywałczymy światu los błogi 


r Gdy poświęcimy pracę i znój! 


Marta H, 


DZIAŁ ROZRYWKOWY. 


Łamigłówka 
(uł. d. Randówna I H. Kiesenówna) 


Drzewo 

Owad 

Poeta włoski 
Góry w Polsce 
Inaczej urodzajny 


Krzew w Afryce 


Słolica europejska 


Litery zaznaczone krzyżykami dadzą nazwę 
znanego lasu w Palestynie. 


Logogryt 
(Ułożyła Mala Rebhunówna.). 


Z liter: 9a, b, d, 5e, g, h, 3i, 51, 2ł, m, 4n, 20, p, 
3r, 55, 8% w, WEZ ufworzyć 10 pięcioliterowych 
słów o następującem znaczeniu: 

1) Bóg Mahoinctan, 2) Drzewo, 3) Gra, 4) Alko- 
wa, 5) Miasto w Niemczech, 6) Zwolnienie, 2) Za- 
pis, 8) Pomoc szkolna, 9) Rzska, 10) Pieniądz. 
Pierwsze litery czytane z góry na dół dadzą tytuł 
dzieła Teodora Herzla. 


Szarada 
Ułożył Maurycy Schlanger.). 


Pierwsza — to sławny bożek starożytny, 
też nie nowo- 


Pierwsza z drugą — duchowny 

żytny, 

Pierwsza z piątą — sposób płacenia, 

Szósta z pierwszą — rodzaj wzniesienia, 

Siódma — zwykła nuia gamy, À 

Piąta — zaimek, jakich wiele mamy. ' 

Piąta, pół szóstej — to dzień po obcemu, 

Szósta z siódmą — okrzyk towarzyszący strasz 
nemu 


Pożarowi, który wielu ludzi 
. Z najlepszego snu bardzo często budzi. 


buęliają wysoko, dym, niebo się czerwieni, ni W A r T ij AMP OWO S 
walą się z łoskotem, zwierzęta uciekają z rykiem. 
Ach! cudnie by to było! 

Rudek: Tak, tak, a my w środku upieklibyśmy 
się na smaczną pieczeń, co 

Mundek: Jeszczeby też! Nie przypominam so- 
bie w której książce czytałem, że trzeba w razie 
wybuchu pożaru w prerji i stepach ogołocić kawa- 
łek przestrzeni z mogących się palić roślin i już 
jesteśmy jak na bezpiecznej wyspie. Ot tu, w tem 
miejscu ścięlibyśmy tylko tych kilka drzew, wynie- 
ślibyśmy je tam i jużby się nam nic nie stało. A 
żą byłoby nam trochę gorąco — no to zdawałoby 
się nam że jesteśmy w Palestynie, bo tam prze: 
cież jest też gorącę i przyzwyczailibyśmy się tro- 
chę zawczasu. 

Rudek: No no — wszystko bardzo ładnie, ale zo- 
stawiam już tę przyjemność w zupełności tobie, 
bo co innego palić się pod promieniami słońca w 
Palestynie, a zupełnie, zupełnie co innego siedzieć 
w środku płonącego lasu. Jeśli ci to tak ogromnie 
imponuje, życzę ci ze szczerego serca tej przyjem- 
ności — ale bezemnie, 

Mundek: Ty nigdy nie masz poczucia dla tak pię- 
knych rzeczy, Siadajmy. (Siada), Oj twardo! (Zry- 
wa się nagle), Pokrzywa, pokrzywa! Ratuj! Po 
krzywa mi rękę sparzyła! (Dmucha na rękę). Ale 
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Całość — to maż sędziwy, brodaty, 

Który niedawno, bo przed kilku laty 

Dostał nagrodę, którą niewielu się szczyci, 

Zmieńcie literę w trzeciej, jeśli pomyślicie 

I złączycie ją z czwartą, rozwiążecie snadnie 

Szaradę mą dzisiejszą. A więc — kto odgadnie? 

WŁASNE ZAGADKI NADESŁALI: 

Chawer Juda L. (Rzeszów), H. Stoeger (Krna- 
ków), J. Butterteig 1 Z. Manne (Kraków), Maniek 
Kleinman (Kraków), Józio Stendig (Kraków), M. 
Künstler i S. Siegman, Meier Kamerling, J. Kan 
dówna i H. Kiescnówna, Pepnsia Schleicherówna. 


DODATKOWE ROZWIĄZANIA Z NRU 12-00 ` 
NADESŁALI: 

Henryk Nathan, Henio Natan, Meier "PR 
RGZWIĄZANIE ZAGADEK Z NRU 13-60 
NADEJŁALI: 

S. Stoeger, Lusia Boruchowska, J, Epa 
H. Kiesenówna, Hildzia Riemerówna, Repasa 

Schleickerówna. ` 
ROZWIĄZANIE ZAGADEK Z NA. 14-60 BRZMI: 

Logogryt: 1) c, 2) aha, 3) prasa, 4) Klejnot, 5) 
Słonimski, 6) Kolombina, 7) piamino, 8) stada, 9) 
ich, 10) juhas, 11) ama, 12) tlaga, 13) planeta, 14) 
Makabensz, 15) plebiscyt, 16) senator, 17) kaloa 
18) Kir, 19) K. Całość: Chaim Nachum Biaiik, 

Szarada: Zagadka. 

pee 


ODPOWIEDZI REDAKCJI ĄDZIENNICZKA* 

Hildzia Riemerówna: Dziękujemy za pozdrowie 
nia, w miarę miejsca umieścimy, Twój opis wys 
cieczki. 

Maier Kamerling: Dobrze zrobiłeś, pracując tak 
intenzywnie dla dobra sprawy, gdy zaszła potrze- 
ba, Nie zrażaj się przeciwnościami i nietaktownem 
z.chowaniem się drugich, Staraj Ty się tam wię: 
cej o zachowanie form wewnętrznych, w pierw- 
szym rzędzie nie bądź. 

Ben Ester: Bardzo słuszne są Twoje wywody, 
przcą nad sobą i ofiarną służbą dla narodu, zdo- 
będziesz, sobie uczucie, które Ci każe dumnie no- 
sić imię Żyda. Czy uczysz się hebrajskiego. 

Marysia Zimerówna: Dziękujemy za serdeczny 
liścik — jak widzisz podzieliliśy sobie pracę pr 
czas wakacyj w ten sposób, że „Dzienniczek“ wy- 
chodzi tylko raz w miesiącu, lecz za to jest pod- 
wójny. Owszem, pochwalamy Twój zamiar, ws*ą- 
pienia do szkoły ekonomiczno-handlowej. Staraj się 
jednak równocześnie o opanowanie języka obcego. 
(niemiecki, francuski), 

S. Stoeger: Rozwiązanie należy przysyłać do śro 
dy, na tydzień przed ukazaniem się numeru. 

Maks Schleicher; Radzimy Ci bujdy i wszystkie 
tego rodzaju pomyślenia i zwroty, darować sobie. 
W stosunku do osób starszych, są więcej jak zby: 
teczne. Zagadki będą powoli i z czasem umieszczą- 
ne, w pierwszym rzędzie zagadki tych dzieci, któ- 
re zachowują odpowiedni ton i takt w swych u- 
stech, Wierzymy że męczyłeś się nad Twymi, za~ 
gadkami, powiedzieliśmy Ci też dwukrotnie, że +ą 
dobre 1 starannie wykonane. 

Maniek Kleinman: Jeszcze nie przyszła kolej :a 
Twoje wizytówki, Rozwiązanie z Nru 12-go przy: 
szło zapóźno, 

Józio Stendig: Twoja zagadka jest dobra, ale nie 
możemy jej zaraz umieścić, bo wiele innych czeka 
na swoją kolej, Za liścik dziękujemy. 

Henryk Nathan: Nie mogłeś mieć 22 punktów, 


pieczel 

Rudek; Widzisz, zachciewa ci się płonącego la- 
su. Zobaczymy co cię tak sparzyło, a raczej może 
ugryzło, bo nie widzę tu pokrzywy. (Podchodzi i 
patrzy). Patrz, no patrz! melutka mrówka niesie 
ździebełko do mrowiska i może to ona cię ugryzła. 
Ot tam pod krzakiem jest mrowisko. Ale jaki tw 
ruch i życie, jaka praca! 

(Mundek podchodzi i przyglada się w milczeniu. 
Z drugiej sirony nadchodzi dziewczyna wiejska z 
bukietem polnych kwiatów i garnuszkiem jagód. 
Staje cicho za plecami chłopców i nagle wybu- 
cha śmiechem. l 

Dziewczyna: Toście się zapatrzyli! Cóż to, nie 
widzieliście mrówek? Ino się zanadto nie zbliżaj. 
cie, bo ono okropnie nie lubią jak się im przeszka- 
dza, Wtedy tną 

Mundek: Ale panienka nas przestraszyła! Ow- 
szem,mrówki widzieliśmy, ale nigdy nie przyjrze- 
liśmy się ich pracy. Jak każda Z nich jest zajęta! 
Ta niesie grudkę ziemi, tamta trawkę, trzecia o- 
kinszynę piasku, a wszystko się uwija l pracuje 
Jaki tu ruch, życie, a każda ma swe zajęcie. 

Rudek: Wiesz co mi przyszło na myśl? Tak mu- 
si wyglądać praca chaluców w Palestynie. W kwu- 
cy też każdy ma swoją oznaczoną pracę, każdy 
jak te mrówki do swojego mrowiska, ściąga taw- 
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ponieważ część rozwiązań była błędna. Brak miej- 
sca nie pozwala nam na wyliczanie każdemu jego 
błędów. 

Rachela J.: Ten sam los spotkał już bardzo wie- 
lu naszych czytelników. Każdy chciałby wyjechać 
„do Palestyny a warunki mu na to nie pozwalają. 
"Zwierzeń Twych nie możemy wydrukować, bo 
„piszesz żle po polsku. Postaraj się o przeczytanie 
kilku dobrych książek w czasie wakacyj, Czytaj 
głośno. Znaczki przeznaczamy na Ż. F. N, 

Jóael Ehrlich: Chętnie umieścimy Twój logo- 
Gryf, ale nie zaraz Znamy Twoje Zagadki z 

„Cwwiłki* i pozynojemy Cię do naszego: grona 
współpracownik: 

Szomeret; - REES Syr že po- 
trzebni nam: są, dzielni synowie narodu, świadomi 
olbrzymiego obowiązku ciążącego na nich. Wie- 
irzymy, że organizacje dążą do wychowania naj- 
"epazych jednostek, które wiedzą co to godność 
jasrodowe i poczucie honoru, i wedlug nich, kie- 
„ają swe postępowanie. Chętnie umieszczać będzie- 
imy wiadomości, z życia w Haszomer Hacair. 

Zamknięcie „Dzienniczka* 


DO 
kad z< LJ 
Program stacyj radjofonicznych | 
Środa, 24 iipca. 

Kraków (3128) 1540 Komunik. gospod, i lotn. 
meteor. 1630 Koncert płyt gromofon. 1725 Odczyt 
„Pf. Polska od morza do morza wygł. Kazimierz 
Bulanda. 1750 Komunikaty PWK: 18 Koncert po- 
poł. z Warszawy. 19 Rozmaitości. 1956 Sygnał cza 
su Hejnał 20/6 Odczyt „Brytyjskie muzeum hi- 
etorji naturalnej, wygł. prof, dr. M. Siedlecki. 
2080 Koncert wieczorny z Warszawy. 21'30 _We- 
sele Zosi“, w wykon. zespołu chłopów z Liszek i 
'Bronowic. 2215 peekay. 2%45 Muz. tan. z Pa- 
viłlomu. 

„Katowice (408.7) 16 Komunikat Polsk, Związku 
Zrzesz. gospod. 1620 Muz, płyt gromofon. 2005 
Odczyt pł, Z przeszłości Śląską wygł. R. Sumow- 
skt, 

Warszawa (1411) 1158 Sygnał czasu, hejnał. 
20/30 Koncert solistów. 

Praga (487) 1905 Koncert Filharmonji czeskiej, 

Monachjum (533) 20 „Madi*, operetka w 3 ak- 
tach R. Stolza. 

Zurych (459) 20%0 „Wierzyciele*" tragikomedja 
Augusta Strindberga. 

Londyn -(356.3) 21'35 Racitał skrzypcowy Harol- 
'da Fairhursta. 


NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie odpowindam. 


Podziękowanie. 

WPanmu Drowi Zygmuntowi Kurzowi, leka- 
rzowi w Krakowie, za wyleczenie naszej ko- 
chamej Matki, Anny Riegelhaupt, z ciężkiej cho- 
roby. oraz za troskliwa opiekę lekarską składa- 


my serdeczne podziękowanie. 


Pn A a — A ge EPE WARNA RZE. EE Dzieci. 


ki, żdziebełka, kamyki i pewnie tam też taki ruch 
i życie. — Lecz słuchaj, wszak jesteśmy w lesie 
gdzie może być pełmo zbójców i dzikich zwierząt, 
więc jeden z nas musi stale stać na „miszmar”. 
Widzisz, ta dziewczyna nadeszła a myśmy jej na- 
wet nie zauważyli. A gdyby to był zbój, dzikie 
zwierzę, lub Arab w Palestynie? 

Mundek: Masz rację Rudek, A skąd ta panienka 
ma tak ładne kwiaty? 

Dziewcżyna: A mało to ich w lesie? A co jagód! 
Ot w jednem miejscu ten pełniusieńki garnuszek 
uzbierałam, Skosztujcie jakie smaczne. (Chłopcy 
pelnemi garściami niosą jagody do ust). 

Rudek: Naprawdę bardzo smaczne. Dziękuje- 
my. A proszę nam także kilka kwiatów do czapek 
podarować. 

Dziewczyna: Macie ot te czerwone. Do widzenia 
(odchodzi). 

, Chlopcy (wołają): Dziękujemy, do widzenia! 

Mundek: Rudek stań teraz na „miszmar” i uwa- 
żaj. Jak się ukaże coś podejrzanego, to daj mnie 
znań. Idę zbadać teren. Naprzód zresztą upewnimy 
się czy nikogo niema w pobliżu. Hop! hop! (odpo- 
yada dalekie echo i wołanie hop! hop!) 

* Rudek (chwyta Mundka za rękę): Słuchaj, ktoś 
jest w lesie. Może Arabowie albo czerwonoskórcy. 

(Mundek woła dalej hop! hop! Odpowiedzi są 
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Regulamin Sądu Najwyższego 


W najbliższych dniach ukaże się w „Dziennzzu 
Ustaw“ rozporządzenie ministra sprawiedliwości 
w sprawie regułaminu sądu najwyższego, 'wydar 
ne na podstawie art. 78 par. 2 prawa o ustroju 
sądów powszechnych. Regulamin, wydan 
dze rozporządzenia, był 


administracyjnego, 
wybory kandydatów ma sędziów, czynności sądu 
rsjwyższego złączone z odbywaniem posiedzeń, 


cje i urządzenia dotąd w sądzie najwyższym nie- 
istuiejące, jak kolegjum administracyjne, udział 
, prokuratorów w sprawach cywilnych także przed- 
stawianych z okręgów apelacyjnych  południo- 
wych i zachodnich ii td. 

Nowy regulamin zapewnia też szybki tok spraw 
w sądzie najwyższym w granicach w jakich to 
jest możliwe, bez uszczerbku dla gruntownego 
ich badania i opracowania. Według nowego re- 
gulaminu akta spraw tak karnych jak cywilnych 
wyznaczonych do ostatecznego rozpoznania, prze- 
syła się na 31 dni przed terminem posiedzenia ce- 
lem przygotowia wniosków do właściwego pro- 
kuratoma, który w ciągu 14 dni od ich otrzyma- 
nia zwraca je sekretarjatowi.. Po zwrocie akt 
przez prokuratora przesyła się je wraz z wnio- 
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ien niezwłocznie do sędziego sprawozdawcy, . 
który, w ciągu 14 dni, a w każdym razie nie pó- 
źniej niż na 3 dni przed terminem posiedzenia 
zwraca akta do sekretarjatu. Terminy czternasto- 
dniowe mogą ulec skróceniu lub przedłużeniu na 
mocy: zarządzenia prezesa, wydanego w razie po- 
trzeby — po porozumieniu się z prokuratorem. 
Ostaimie trzy dni przed terminem rozprawy, akta 
sprawy powinny się znajdować w sekretarjacie 
i być dostępne dla stron, Wniosków prokuratora 
nie załącza się do akt sprawy i stronom się nie 
okazuje O iłe ustawa inaczej nie stanowi, o wy: 
zmaczonym przez prezesa izby terminie rozprawy 
sekretarjat zawiadamia strony lub ich pelnomo- 
crików jedynie w razie, gdy tego zażądają, wnio- 
są, przewidzianą w ustawie opłatę i wskażą miej- 
sce zamieszkania w Warszawie. Po ogłoszeniu 
sentencji orzeczenia jego uzasadnienie winno być 
sporządzone w ciągu miesiąca; wyjątkowo może 
pierwszy prezes zezwolić na przedłożenie tego ter 
minu najwyżej o dalszy jeden miesiąc. 

Regulamin normuje także, zgodnie z przepisami 
regulaminów niższych instancyj, zewnętrzne for- 
my zapewniające powagę czynności sądowych, jak 
użycie togi, nakładanie biretu na głowę przy wej- 
ściu i wyjściu sądu z sali rozpraw, przy odbie- 
raniu przysiąg i ogłaszaniu sentencji wyroku, 
przyczem skład sądzący powstaje. Wszystkie oso- 
by, znajdujące się na sali sądowej, wstają przy: 
wejściu i wyjściu sądu na salę, przy odbieraniu 
przysiąg, ogłaszaniu sentencji wyroku; również 
wstaje każdy, do kogo sąd się zwraca Jub kto do 
sądu przemawia. 


— — 
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STEPHEN WISE W PARYŻU. 


Paryż (ŻAT) W drodze do Zurychu na 
XVI Kongres Sjonistyczny bawił tu rabin dr Ste 
A Wise. 


"FRAKCJA „HASZOMER HACAIR“ NĄ XVI. 
KONGRESIE SJON. 


Przy wyborach na XVI Kongres Sionistycz- 
ny org. Haszomer Hacair zdobyła 5 mandatów 
(Polska — 3 mandaty, Rumunia i Palestyna — 
po jednym mandacie), Wynik powyższy da 
możność org. Haszomer Hacair stworzyć samo- 
dzielną frakcję szomrrową na XVI Kongresie. 
Jest to pierwszy wypadek w dziejach sioniz- 
mu, że na Kongresie jest stosunkowo tak licznie 
reprezentowany jeden z kierunków w ruchu mło 
dzieży. 


Dalsi członkowie Rady J. A. 


PRZEDSTAWICIEL FRANCUSKI W AGEN- 
CJI ŻYDOWSKIEJ. 


Paryż (ŻAT) Jak donoszą, przedstawicie- 
lem Żydów fanrcuskich w Agencji Żydowskiej 
ma być wybrany bankier żydowski Dawid 
Weil. 


coraz bliższe. Na polankę wchodzi dwóch chłop 
ców i trzy, dziewczęta, Rudek i Mundek spoglądają 
na nich, przybysze przyglądają się im z niemniej- 
szą ciekawością). 

Rudek; Szalom! Coście za jedni? 

Lea: Nie możemy znaleść wyjścia z tego lasu. 
D:zewa są tak wysokie, krzaki tak gęste, ścieżki 
tak poplątane, że już od godziny daremnie szuka- 
my wyjścia. 

Chana: A przytem tak strasznie się boimy! A nuż 
nas zwierzęta porwą, lub umrzemy z głodu, gdy 
zbłądzimy. 

Rndek; Teraz nie obawiajcie się niczego. My je- 
steśmy szomrim, jedziemy do Palestyny, wkrótce, 
to się niczego nie boimy. Siadajcie, my już was 
obronimy i wyprowadzimy. 

Josek: Pali cie — no na niego! Czy cię kto pro- 
sił o obronę” Dobry sobie ze swoją obroną. Nikt 
ciebie nie potrzebuje. Spróbujmy kto z nas silniej- 
szy! 

Lea: Już gotowa bitka! Skaranie boskie z tym 
chłopakiem. Koniecznie chce być drugim Bratt- 
bartem i ciągle by się swą siłą popisywał. Ale 
prawdę powiedziawszy, jesteśmy zmęczeni i gło- 
dni a tu taka śliczna polanka. Siadajmy żyj 

Wszyscy: Bardzo chętnie! 

(Wszyscy siadają. Lea wyjmuje chleb i dzieli), 


PRZEDSTAWICIEŁ ŻYDÓW W TRANSYL: 

WANJI W AGENCJI ŻYDOWSKIEJ. I 

Bukareszt (ŻAT) Na przedstawiciela Ży, 

dów w Transylwanii w Agencji Żydowskiej wI 

brany został adw. Verpes z zje > j 
— Q 


Czy to prawda 7 
Wiedeńska „Die Neue Welt“ mwaa wage BE 
charakterystyczny, szczegół, dotyczący| udziału ja 
dowskiej młodzieży, socjalistycznej w święcie zało 
dzieży we Wiedniu, pisząc: „Gdyby nie mała kale 
dwie widoczna tablica a napisem, to nie wiedzia” 
noby w czasie wielkiego pochodu m 14 lipca, śa 
kroczyła także grupa żydowska. Prawdopodobnie 
musieli się ci młodzi ludzie podać surowemu He" 
kazowi gospodarzy, którym nie w smak Mył miriaż 
młodzieży żydowskiej w pochodzie, zwłaszcza, że 
centralna grupa delegacji żydowskiej przybyła 
z żydowskiej Palestyny, której rozwój w Żydow* 
ską siedzibę narodową jest solą w oku austrjac- 
kiej socjalnej demokracji. 
„Die Neue Welt“ donosi, że wszystkie delegacje 


nosiły chorągwie narodowe a delegacja żydow- 
ska uważała za stosowne nie wystąpić z własną 


chorągwią narodową. 


Mundek: Powiedzcie wszyscy, czy nie PO ON ZO E, PE EL ada | Madhi powołać wiydły tak MAU: sę 
wam, że jesteście w Palestynie? Po skwaroym 
Gi iu, po pracy wychodzimy do lasu, rozsiadaimy 
się wygodnie i jemy czarny chleb, najczęściej bez 
masła. 

Efraim: To wy także chcecie jecheć do Palesty- 

ny? Och, bo to jest moje największe marzenie. Wy- 
jechać do Erec, pracować jako chaluc, śpiewać pie- 
śni hebrajskie, tańczyć horę! Ale tam są zupełnie 
inne lasy, inne drzewa, cedry, pomarańcze, palmy 
daktylowę, nie tak jak tu! 

Elka: Ach, jakbym chciała, żeby tu były poima- 
rańcze! Josek by zaraz wlazł na drzewo i rzucał 
nam z góry okrągłe, złote pomarańcze. One są tak 
słodkie! Dlaczego ich tu niema? 

(Wszyscy śmieją się z małej, Lea ją tuli i mówij: 
Widzisz Elka, w Erec jest słońce takie gorące i 
takie .calutkie złote, że jak świeci, to się to złęio 
cząsteczkami odrywa, osiada na pomarańczy i o- 
złaca ją z wierzchu, a wewnątrz staje się sło- 
dziutka į soczysta. Jak pojedziemy do Erec, be- 
dziemy tam tylko pomarańcze jedli, zobaczysz! 

Efraim; Wiecie co, zatańczmy sobie horę, taką 
jaką tańczą chalucim w Palestynie, 

Wszyscy: Zgoda. Hora! Hora! 

(Ustawiają się w koło, tańczą | śpiewają). 

Riwka Gurleia. 
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„NOWY DZIENNIK“, czwartek 28 VII 1929 


Hołd Rzemiosła Małopolskiego 
dla P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


T niedziolę ©8 ba. złoży rzemiosło małopolskie 
hold Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej Pro- 
gram ureczystośti nasiępujący: 

O godz. Hej rano żubużeastwo w kościele N. 
M P. i w synagadlać. Po nabożeństwie zbiórka 
na „Kotłowem* przy ul. A. Potockiego 18, stąd 
e godz. li-iej rūssy pochód ulicami Andrzeja Pó- 
tockiego, Mikołajską, Rynkiem, Grodaką i wej- 
dzie na Wawel od strony kościoła OQ. Bernardy- 
nów. 

Na dziedzintu arkadowym ustawiają się NE 
scy uczestaiey pochodu, Na zale: reprezantanci 
Izb Rzemieślniezych, ekorątowie ze sztandarami, 
na skrzydłach młedzień i orkiestra. 

O godz. 11/45 udają się delegacje z adresem hol- 
ćowniczym do sali poselskiej, gdzie wręczą Panu 
Preżydentowi adres bołdowniczy spisany na per- 
gaminie z pióćdęciaiii wszystkich Cechów Rzemie 


ślniczych. O ile Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
uproszony przez delegację ukaże się na dziedziń- 
cu — ołtkiestra odegra hymn państwowy, chorą- 
dowie pochylą sztandary przed Głową Państwa. 

Po odejściu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
wracają uczestnicy w tym samym porządku, po- 
czem pochód rozwiązuje się w ul. Grodzkiej przed 
kościołem św. Piotra. 

Uczestnicy pochodu otrzymają legitymacje: dła 
krakowskich rzemieślników podejmą je osobiście 
pp. cechmistriłowie, którzy wydadzą je osobiście 
jącym się uczestnikom odnośnych zawodów w biu 
rze Izby na „Kotłowem* — zamiejscowym wyśle 
się pocztą. 

Uczestnicy hołdu z poza Krakowa (ponad 30 
km.) mają prawo do zniżki kolejowej w drodse 
powrotnej. 


m 


Wiadomości z kraju 


Polowanie na chłopów zbie- 
rających jagody 


Z Brodów donoiag, że tamtejszy zarząd lasów 


statnio praktykaniów, uczących się leśnictwa, Prak 
gykanch e uadużywają swego stanowiska w sposób 
brutalny. Oto niedaleko Toporowe zastrzelił jeden z 

takich praktykantów 12.iętniego chiopca wiejskiego. 
$tóry zbierał jagody bez poawoółenia. i Chłopi okoll- 
on, nii tym ozynem praktykenta, chcieli ze- 


satie Okodcy zdarzy! się drugi podobny wy- 
, 20 rotnian praktykant strzelił do cidopca, Idą 
azii- t nerea $o w pidcy. 
lasa br. Baworowakiezo zastnzełił również 
uarządca lasów. pewnego chłopa gluchego, który nie 
stanął na iega weorwuiko ów po zastrzełe- 
miu cziowiek zoastawii go na miejscu, nie zawezwa- 
fwwży pomocy. Życie ludzkie jest dzisiaj bardzo ta- 
moi 


Kiwasy pójodynek między 
dwoma starcami o kobietę 


_W domu starców I kalek w Warszawie przy ul. 

ułówej 67 zdarzy! się chatakterystycztny wypa- 
"Bek. Ziławaloby* mę, że mieszkańcy tego przytułku 
"meinimęji za sobą młodość i burzliwy żywot. Atosi 
jak się okazuje, iak nio jest. Wśród mieszkańców 
przytułku znajduje się rmiejaki Władysław Miszczuk 
i Franciszek Bryczyński, obaj 70-ietmi staruszkowie 
Mle oto pewnego wiosennego Wieczor Bryczyński 
padkociai się w pewnej fmieszkance przytułku, 65- 
lete] staruszcę, p Mencel. Zły ioe nie dopuścił je. 
„dnak do szozgścia Bryczyńskiego Bo jego towa- 
tzyśz, Wiadysław Miszczuk, zakochał się w tej ša- 
mel statuszce, Pomiędzy rywalami rozpoczęła się 
walka z potząfkii cioha, potem burzliwa, o stare 
sęrce, Ob-leiuia pani Meirol, która obydwu rywali 
dwrzyła rówuą miazą.. uprzeżmośc. Bryczyński, 
czlowiek górącego temperamentu. chcąc raz skoń- 
Qzyć „męki mailoste", rozpoczął omegdaj pojedynek 
na noże ze swoi korkarenteen. Walka skończyła 
się ten, Że Bryczyński otrzymał ranę w policzek, 
przyczełń jego konkurent pozbawił go ostatniego 
zęba, a i Miszczuk otrzymał kilka ran. Bohaterka 
totmańisu staiięła między wałlczącemi stronami i 
przypadkowo odniosła ciężką ranę. Obecnie Jeczy się 
Obecnie leczy się w szpitalu. 


, au 

YNUWU PRZESILENIE w K. C. ORG. SJON. 
W WARSZAWIE, Komitet Centralny Organ. sjon. 
w Warszawie przezywa awowu przesilenie. Po zło 
łeniu mandatu przez dra Gottlieba wskutek kon- 
flikiu z pos. Grünbaumem, złożyli obecnie manda- 
ty dwaj inni przedstawiciele „Ejt Liwnot"”, pos. 
dr. Rosenblatt i radny dr. Hindes. 

P. JAROSBY CHORY. Występujący we Lwo- 
wię 2 tentrem Qui Pro Quo p. Jarossy przed kil- 
ku dniami zachorował ciężko na zapalenie płuc. 
(Wysoka gorączka i ogólne osłabienie artysty 
wsirzyjmywały oczywiście jego występy. P. Jaros 
sy otoczony troskliwą opieką lekarzy lwowskich, 
przychodzi obecnie dg zdrowia i prawdopodobnie 
W najbliższym czasie powróci do pracy. 

SYN LOUISA MARSHALLA W WARSZAWIE — 
W przejeździe do Rosji bawił ośtaśnio w Warszawie 
. 3 onego przywódcy żydostwa amerykańskiego, 


Louisa Marshalia. W towarzystwie b. senatora Seo. 
reszewskiego zwiedził Marshal junior staneg insty- 
tucyj żydowskich. 

PUŁKOWNIK RABIN MIESES CZŁONKIEM HO- 
NÓROWYM ZWIĄZKU INWALIDÓW ŻYDOW. 
SKICH. Centralny Związek Inwalidów Żydowskich 
w Wilnie wybrał pułk, rabina Dra Miesesa człon: 
kiem honorowym Zwiągku za zasługi, położone przez 
niego na polu pomocy inwalidom | ofiarom wojny. 

0 LĄKĘ NA GRANICY POLSKO LITEWSKIEJ 

Z Wilna donoszą: Onegdaj rano w pobliżu Oran, 
doszło do krwawej wałki między chłopami, mie- 
*zkającymi po obu stronach granicy. Zajście wy- 
nikło na tle zatargu o wykoszone łąki Zebrani 
z obu wsi chłopi ruszyli na siebie z  kosami, 
wszczynając formalną wałkę. W chwili nadejścia 
straży litewskiej na pobojowisku znaleziono 8 cięż 
ko poranionych osób. 2 osoby w drodze do Oran 
zmarły. 

ZNOWU POŻAR W MAGAZYNACH WOJSKO= 
WYCH. Oxnegdaj o północy wybuchł pużai w maga- 
zynach wojskowych na Powązkach koło Warszawy. 
na terytorium centrali wojskowych saperów. Przy- 
czytta pożaru jest nieznana. — Ponieważ wojskowa 
straż ogniowa strzeże obecnie stals magazynu, pożar 
nacychmiest zołkalizowano. 

ORYGINALNE WESELE. W Łodzi odbyło się 
oryginalne wesele 96-letniego starca, znanego bo- 
gacza Chaima F. z Czortkowa, z %0-letnią wdową 
zamieszkałą w Łodzi Jak stychać, %-letni sta- 
ru:zek zemścił się w ten sposób na swym jedy- 
oym synu, który miał dziedziczyć jego majątek, 
a z którym miewał częste konflikty. Obecnie cały 
swój majątek przepisał „młody“ małżonek na 
imię żony. 

KILKA ZGONÓW Z POWODU PORAZENIA 
SŁONECZNEGO. Silne upały dające się dotkliwie 
odczuć w ostatnich dniach ludności zmuszonej do 
pozostania w mieście, spowodowały onegdaj w 
Warszawie kilka wypadków porażenia słoneczne- 
go. Henryk Neumann, portjer Hotelu Saskiego za- 
słabł nagle na ulicy i pized przybyciem lekarza 
pogotowia zmarł, Lekarz stwiierdził porażenie sło 
neczne. 2-letni Kazimierz Frydrych, syn dozorcy 
domu przy ul, Czerniakowskiej, dostał nagle wsku 
tek gorąca konwulsji i zmari Powodem udaru by- 
ło to, iż dziecko zbyt długo przebywało na słońcu 
bez nakrycia głowy. Przy ul. Nowolipie zmarł 
53-letni Szyja Milkes, wskutek nagełgo osłabienia 
serca spowodowanego upałem. Przy ul. Chmielnej 
w czusie pracy w kużni doznał wylewu krwi do 
mózgu z powodu gorąca 62-letni kowal Matusiak, 
który zmarł. 

ZIĘĆ ZAMORDOWAŁ TEŚCIOWĄ. Pomiędzy 
57-letnią Rozalją Olejniczakową i zięciem jej 32- 
łetnim Leonem Styczyńskim, zamieszkałymi przy 
ul. Ludowej 6 w Mokotowie. wynikały ciągłe nie- 
porozumienia. Olejniczakowa nałogowa alkoholi- 
czka, zatruwała życie zięciowi. Wyprowadzony 
z równowagi Styczyński, chcąc pozbyć się niena- 
wistnej teściowej, postanowił zgładzić js 7e świa- 
ła w tym celu onegdaj o godz 5-tej, e ~ Olejni- 
czakowa spała, Styczyński wstał, ubrał się, wziął 
łom żelazny długości 1 i pół metra i zadał nim 
kilka ciosów w głowę śpiącej teściowej. Po do- 
konaniu krwawego czynu, Styczyński, porzuciw- 
szy okrwawione narzędzie mordu — uciekł z do- 
mu. Zaalarmowaui słabemi jękami rannej domow- 
nicy, zawiadomili policję 16 komisarjatn, ta zaś 
— pogotowie. Przybyły lekarz skonstatował już 
śmierć Olejniczakowej wskutek pęknięcia podsta- 
wy czaszki, W 3 godziny po morderstwie Styczyń- 
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ski sam zgłosił się do komisarjatu. Badany przy- 
żiał się do zabójstwa, oświadczając, że zrobił %® 
pod wpływem silnego zdenerwowania, gdyż dła- 
żej nie mógł już znieść pijackich wybryków twan- 
turniczej teściowej. Zwłoxi przewieziono do pro- 
sektorjum. Zabójcę odesłano do dyspoaycji są- 
dziego śledczego. 

UMYSŁOWG CHORY RZUCIŁ MH Z 4 PIR- 
TRA NA BRUK. Ulica Zawiszy na 
Bałuty w Lodzi była w poniedziałek nad renens 
widownią tragicznego wypadku. Na parupawie O- 
kna 4go piętra ukazał się nagle nagi om 
który wydawszy kilka wesołych okrzyków, ako- 
czył na bruk, Jak się okazało, był tę umysłowo 
chory 24-letni Herszon Blechman, którego w eter 
nie bardzo oiężkim odwieziono do, szpitala, 

SEKRETARZ INSPEKTORATU  SZKOKNKGO 
P a i R wą (Poł, A. P.). Sekretare 
nspekioratu olnego w Peczeuiżynie, Zdsaław 
Zbożil zabawiał się onegdaj w restaurwwji M5- 
chaluka w towarzystwie Marjana Misiucy 6 ie- 
nych towarzyszy. Dość późno w nocy jwzaysułe 
do sprzeczki między Zbożilem, który był już w 
| ode dom 3 a Misiurą. Po chwili Zbożił udał 
się do u, zdjął ze ściany nabitą dwbeltówkę 
i udał się z powrotem do miada, W drodze spot- 
kał Misiūrę wracajacego ż restan 
z dubeltówki i wypalił, trafiając Misiurę w pier- 
si Nieszczęśliwy wyzionął ducha na miejscu. 
Sprawca po dokonaniu zbrodni rui? stę do údie- 
czki, jednak na drugi dzień zgłosił się sam na 
posterunek policji, giłzie został aresztowany. 
KTO CZEM WÓWUJE.. Nadwórna (Poł. A. P.) 
Wczóraj o godzinie 1 w nocy Jerży Klaus powra- 
cając do dómu z miasta w stanie pijanym wsku- 
tek ciemności wpadł do przydrożniego rowu przy 
ul. Kolejowej, a ponieważ w rowie było duża wo- 
dy ż powodu ulewnych deszczów, nie mógł się 
2 niego wydostać i utonął. Przy zmafłych zhale- 


ziono nazajutrz dokumenty oraz flasek 
wódki, prać r 


P. W. K. 
Polskie Wembley 


Znamienny głos organu Hnausowego Anglji 


Poważny organ tinansowy Ańglji — „Finan- 
cial News“ — o Powszechnej Wystawie Krajo- 
wej w Pozttaniu pisze: 

„Powszechną Wystawę Krajową slusznie mo 
Żna nazwać polskiem Wembley. Jest to tem 
więcej podziwu godne, że wystawa w Wem- 
bley była subsydjowana przez rządy koloniat- 
ne, hatomiast Polska Wystawa powstała dzięki 
inicjatywie prywatnej. Pod tym kątem widze- 
nia Wystawa musi budzić szczery podziw, ją- 
ko wyraz realnego patriotyzmu. Zagrańiczny 
gość jest wporst oszołomiony rasą towarów, o 
których nikt nie przypuszczał, Że się je w Pol- 
sce wyrabia. P. W. K. jest wspaniałem dziełem 
jedności narodowej. Przed pląciu laty antago- 
nizmy dzielnicowe były jeszcze bardzo silne, 
dzisiaj one dzięki P. W. K. nie istnielą, 

„Eksponaty stoją na ogromnie wysokim po- 
ziomie. Szczególnie jednak wystawa rolnicza 
wskazuje, jak ogromne możliwości rozwojowe 
leżą przed Polską. 

„Najważniejszym celem, który Wystawa już 
osiągnęła, jest udowodnić samym Polakom, żę 
Polska jest państwem nowoczesnem. Wspania- 
ła organizacja turystyczna sprawia, że Poznań 
jest przepełniony tysiącami dzieci szkolnych 
z najdalszych części kraju. Również widać ty- 
siące studentów i żołnierzy. Szereg wielkich 
firm i banków wysyła swój personal fā właz” 
kosżt na Wystawę”. 


WYCIECZKI NA P. W. K. 


Referaty wycieczkowe, istniejące przy wszy 
stkich dyrekcjach kolejowych i tlostarczające 
wagonów dla wycieczek na P, W, K., prowadzi 
lv statystykę tych wycieczek. Według niej oka 
zuje się, że od otwarcia Wystawy do pierw- 
szej dekady lipca włącznie przez referaty wy» 
cieczkowe przeszło 205.278 osób. 

Statystyka nie uwzłgędnia wycieczek o skła- 
set poniżej 25 osób, ani wycieczek zagranicz- 
nych. 


WYDAWNICTWO NAUKOWE P, W. K. 
Staraniem i nakładem Powszechnej Wystary 
wy NOKI ukazało się wspaniała 2-tomowe 


dzieło p. t. „Bilans gospodarczy dziesięciolecia 
Polski Odrodzonej". 


Lipiec 
Wschód Zachód 
słońca 24 słońca 
8 m. 44 Sroda 19 m. 42 
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L posiedzenie delegacji zach. 
Małopolski i Sląska 


na Kengresie Sjomistycznym 

Zawiadamiam na tej drodze wszystkich delega- 
tów na XVI Kongres Sjonistyczny z zach. Ma- 
łopołeki i Śląska iż pierwsze posiedzenie dele- 
Gacji naszej odbędzie się w piątek 26 bm. o godz. 
Gej wiecz. w gmachu kongresowym. Godzina 
zebrania i numer pokoju podane będą na tablicy 
ogloszeń — dr, I. Schwarzbart. 


Konkurs na pracę o Teodorze 


Herzlu 


Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach, Ma- 
łopołski i Śląska uchwaliła dla uczczenia pamięci 
Teodora Herzła z okazji jego 25-letniej rocznicy 
śmierci rozpisać konkurs na pracę o Teodorze 


Herzlu dla młodzieży. Praca ta może być napisa-* 


ne w języku hebrajskim, polskim, żydowskim lub 
niemieckim. 

Warunki konkursu są następujące: 

1) praca winna uwzględnić znaczenie Herzla dla 
Sjonizmu jako ruchu niepodległościowego. 
2) charaker jej powinien być dostosowany prze- 
dewszystkiem dla młodzieży, 

3) praca nie powinna ze względów wydawni- 
czych przekroczyć objętości 6 arkuszy, 

4) koniec terminu zgłoszeń prac 31 grudnia 1929. 

Prace winny być przesłane na adres dr. I. 
Schwarzbarta Kraków Rynek gł 30 

Praca winna być zaopatrzona znakiem, a nie 
podpisem autora. W osobnej kopercie zamkniętej 
zamieści autor swój zoak wraz z podpisem. 

Nagroda za pracę najlepszą wynosi zł 1000 (ty- 
siae), 

Skład jury jest następujący: poseł dr. Ozjasz 
Thon, adwokat dr. Ignacy Schwarzbart, redaktor 
dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Do Zydowskiej Młodzieży Aka- 
demickiej stud'u'ącej zagranicą! 


W dniach 26, 27 i 28 sierpnia br. odbędzie 
się Zjazd Studentów-Żydów z Polski, studjują- 
cych zagranicą, w Żyd. Domu Akad. w War- 
szawie. Po raz pierwszy zejdą się przedstawi- 
ciele Młodzieży Akademickiej, która zmuszona 
jest odbywać swe studja na obczyźnie, aby 
wspólnie omówić najważniejsze sprawy, zwią- 
zane z ich położeniem. 

Już prawie 10 lat Istnieje emigracja studen- 
cka, ale dotychczas nikt się nią nie intereso- 
wał, nikt się nie zastanawiał nad położeniem 
tej licznej rzeszy przymusowych emigrantów. 
I studenci sami, rozprószeni po całej prawie Eu 
ropie nie starali się informować społeczeństwa, 
nie przystąpili nawet do zorganizowania się, 
aby wspólnemi siłami mogli poniekąd ulżyć 
swemu położeniu. Dupiero w ostatnich czasach 
rowstają Stowazyrszenia studentów z Polski 
zafremcą. 

W celu zorganizowana wszystkich studiują- 
cych zagranicą, oraz przedstawienia ogółowi 
ciężkiego położenia emigracji studenckiej zwo- 
łany jest powyższy Zjazd. Chcemy z tel trybu 
ny przemówić w imieniu siedmiu tysięcznei 
rzeszy akademików, do Rządu Polskiego i Spo 
łeczeństwa, i zażądać poparcia oraz umożliwie 
nia studjów w krajn. 

Ale dla osiągnięcia powyższego musi być 
Zjazd jaknajliczniej obesłany i jak . najszersze 
rzesze Akademików muszą w nim wziąć udział! 

Zwracamy się przeto do Was wszystkich 
z gorącym apelem, przystąpienia do zorganizo 
wania się w poszczególnych miastach. przepro 
wadzenia wyborów delegatów na Zjazd, do 
przeprowadzenia ` zbiórki pieniężnej oraz, do 


„NOWY DZIENNIK”, czwartek 28 Vil 1929 


spopułaryzowania naszego Zjazdu, aby miał po 
trzebny odgłos! 
Za Komitet Przygotowawczy: inż. C. A. Kaplan 

W sprawie wyborów i zbiórki prosimy u po- 
rozumienie się z poszczególnymi Komisarzami 
Wyborczymi, których adresy podajemy: 

Na Małopolskę Zachodnią: Inż. Józef Fallek, 
Kraków, Św. Marka 25. 

Na Małopolskę Wschodnią: MUC. Emil Gru 
berg, Lwów, Stary Rynek 2. 

Na woj. Nowogródzkie: MUC. Jakób Osze- 
rowski, Baranowicze, Szeptyckiego 51. 

Na woj. Warszawskie i Łódzkie: Ing. €: 
Ronjamin Goldberg, Warszawa, Pańska 67 (do 
20 sierpnia „Samopomoc“ Praha H. Spalena 
26). 

A woj. Wołyńskie, Wileńskie i Poleskie: 
MUC. Szymszon Juniczman, Luck, Bołesława 
Chrobrego 27. 

LJ a o 4 
Zniwa już się rozpoczęły 
Przed kilku dniami Aya z Sal i pa 
ły się w Środkowej Małopolsce, 
r zj T GRalicy Dębicy żniwa. „ Rolnicy 
twierdzą, że żyto tegorocznę jest znacznie lepsze 
od zeszłorocznego i będzie lepiej sypać. 

Onegdaj rozpoczęto żniwa w okolicy Tarnowa. 
W Krakowskiem wyjdą żniwiarze w pole w naj- 
bliższych dniach. 


Nowe przepisy dla początku- 
jących lekarzy 


Departament służby zdrowia przygotowuje roz- 
porządzenie, mocą którego każdy lekarz, po ukoń- 
czeniu studjów, musi odbyć roczną praktykę w 
szpitalu, zanim zostanie upoważniony do odbywa- 
nia wolnej praktyki. 

EJ 

— P. WOJEWODA KRAKOWSKI DR. KWA- 
ŚNIEWSKI z powodu zajęć związanych Z poby- 
tem w Krakowie Pana Prezydenta R P. nie be- 
dzie przyjmował stron we środę 4 i piątek 26 
tm. 

— NOMINACJA WICEPREZESA ARADEMJI 
UMIEJĘNOŚCI. Honorow prolesor Uniwersytelu 
Jagiellońskiego, prof dr. Stanisiaw Wróblewski, 
b. sekretarz Akademii Umiejętności w Krakowie 
a obecuy prezes Naczelnej Izby Kontroli Państwa, 
został zamanowany wiceprezesem Akadeimji Umie 
jęlności na lat 5, 

— ODROCZENIE TERMINU WCIELENIA A- 
KADEMIKÓW DO WOJSKA. Ministerstwo Spraw 
Wojskowych odroczyło w roku bieżącym termin 
wcielenia akademików do szeregów armji z dnia 
28 lipca br. na dzień 15 sierpnia br. 

— 0 BEZPIECZEŃSTWO NA KOLEJACH. Mi- 
nisterstwo Komunikacji wydało zarządzenie dla 
brygad konduktorskich, by ściśle przestrzegany 
był przepis wsiadania i wysiadania pasażerów 
do pociągów od strony budynków stacyjnych. Wy- 
siadamie ze strony przeciwnej i przechodzenie 
przez tor, co ma często miejsce na letniskach, sta- 
je się powodem przejechania przez pociągi. Pro- 
jektowane jest wprowadzenie kar administracyj: 
nych za nieprawidłowe wsiadanie i wysiadanie 
z pociągów. 

— W DNIU OTWARCIA XVI KONGRE SJOŃ- 
SKIEGO, w niedzielę 28 bm. o godz. 3-ciej popoł. 
zbiera się młodzież sjońska w Cichym Kąciku na 
wielkim festynie palestyńskim, z którego cały do- 
chód jest przeznaczony na żydowski Fundusz Na- 
rodowy. Stow. „Merkaz Haceirim*, które ten fe- 
styn urządza, dokłada wszelkich starań, aby za- 
bawa ta swemi atrakcjarni przewyższał wszyst- 
kie dotychczs lego rodzaju urządzane imprezy, 

— DRUGI AUTOBUS DO JORDANOWA. Pol- 
ski Związek Turystyczny uruchomił z dniem 24 
hm. drugi autobus z Krakowa do Jordanowa. Od- 
jazd z placu św. Ducha o godz. 4430, odjazd 
z Jordanowa o godz. 7-mej. 

— OFIARY KĄPIELI. Dnia %0 hm. o g. 1230 
utopił się w czasie kąpieli w Dunajcu Ignacy 
Lata (lat 17) syn Michała i Józefy zam. w Ko- 
rarach ad Żabno pow. Dąbrowskiego. Zwłok mi- 
mo poszukiwań dotychczas nie odnaleziono, 

— ZWŁOKI NA TORZE KOLEJOWYM. Dnia 
23 bm. o godz. 2/40 znaleziono na stacji Bonarka 
obok toru kol. zwłoki mężczyzny Mężczyzna ów 
przejechany został przez pociąg, którego kota 
przeszły mu przez połowę tułowia. Na piersiach 
ma znak od silnego uderzenia, zaś na marynarce 
widać ślady kół kolejowych, Jak stwierdzono 
przejechany nazywa się Paweł lanik lat 25 ro- 
dem z Laz pow. Bochnia. Dochodzenina w kierun- 
ku ustalenia przyczyny wypadku w toku. 
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— OBŁAWA. Daia 22 bm. między godz. 13 a 22 
p'zeprowadzono na terenie Krakowa Goła*; po- 


| licyjną. w czasie której doprowadzono 17 «sób, 
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z czego 11 osób przywzymano Za różne przestęp- 
stwa, jak kradzieże, włóczęgostwo, opilstwo, 
przekr. regul. dla prostytutek itp. Resztę po 
stwierdzeniu tożsamości zwolniono. 

— KRADZIEŻE. Siisser Abraham kupiec, zam, 
Dluga 74 zgłosił, że dnia 22 bm. skradziono mu 
z korytarza pakunek zawierający 17 koszul mę- 
sikch wart. 500 zł. Syguliński Józef właśc, 
auta zam. przy ul. Barskiej l. 76 zgłosił, że dnia 
22 bm. skradziono mu z auta, które chwilowa 
pozostawił w ul. Asnyka 1 reflektor, 1 strzał- 
kę elektr. i 1 zegar godzinowy łącznej wartości 
400 zł. 

— OSZUKAŃCZA MANIPULACJA  LISTONO- 
SZA, Leonja Loja urz pryw. zain. przy ul. Stra- 
dom 13 zgłosiła że dnia 1 bm. nieznany jej listo- 
nosz wręczył jej list przesyłkowy i pomimo, że 
Fist ten nie był zaliczkowy, lecz wartościowy, 
ów listonosz zażądał od niej kwoty 500 zł, którą 
to kwotę mu wypłaciła, Kiedy po jakimś czasie 
Urząd Pocztowy zażądał opłacenia przez nią wspo 
r.nianej kwoty poszkodowana spostrzegła, iż pa- 
dła ofiarą oszustwa, 

— ARESZTOWANIA. Bartuszek Franciszek lat 
28, bez zajęcia, zam, w Bielsku aresztowany zo» 
stał przez. III. Komis. jako poszukiwany za róż. 
ne oszustwa oraz za wyłudzenie kwoty 500 zł na 
szkodę Jana Jareczka zam. przy ul. Staszica. 

Wolak Wojciech lat 47 robotnik zam. przy ul. 
Niewiadomej 15, Wolak Stanisława lat 20, rob. 
zam. przy ul. Niewiadomej 15 i Franciszka Du- 
dzik lat 29 rob. zam. przy ul. Krakowskiej are- 
sziowani zostali przez V, Komis. PP. za współ- 
udział w kradzieży piwa i gotówki 25 zł z ma- 
S-żynu przy ul. Przemysłowej 12 na szkodę Ka» 
ycia Szczepańskiego przedstawiciela browaru Ha- 
herbuscha i Ska w Warszawie. 

— UCZCIWI ZNALAZCY. Wójcik Andrzej wła: 
śc.ciel autodorożki Nr. 10 zam przy ul. Koperni- 
ka 29 złożył w III. Komis. PP. walizkę z robót- 
kami, tórą nieznay pasażer pozostawił w autodo- 
rożce. — Kreszczyk Leon złożył w IV. Komis, 
Zralezioną nad Wisłą harmonję. — Mazur Eni, 
konduktor kol. złożył. w VI. Koims, RP. znalezio- 
ny w wagonie rewolwer z nabojami. 

= POŻAR TARTAKU, Dnia 22 bm. o godz 496 
vybuchł pożar w tartaku dra 'Warrzechy i Sk 
w Polanach pow. Grybów, który, zniszczył -halg 
maszynową wraz z urządzeniem. Szkoda wynosi 
około 30.000 zł. Spalony tartak był ubezpieczony 
był w Pow. Sek. „Orzeł" w Krakowie. Prizyczyu 
pa pożaru narazie nieustalona. IDochodzenia w 
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po | złotego 
sprzedaje firma J. Rudnicki, Rynek główny, Line 
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— WALNE ZGROMADZENIE POWIATOWEGO 
KOŁA Związku żyd. Inwalidów wojennych w 
Tarnowie odbędzie się w dniu 4 sierpnia br. a 
godz. 10-tej przedpoł. w sali „Sała Berure"* Z rø- 
mienia Zarządu Głównego będzie rerefował pre- 
zes p. J. Bachner z Krakowa. 
KI 


j DROBNE WIADOMOŚCI GOSPODARCZE. ` 


BUDOWA FABRYKI NAWOZÓW S4TUCZ- 
NYCH PRZEZ FIRMĘ BELGIJSKĄ, Onegdaj 
przybył do Warszawy przedstawiciel konceraw 
„Union Chemie" w Belgji p. Leperson. Przyjazd 
jego pozostaje w związku z zamiarem wyhudo- 


| Wania przez firmę belgijską wielkiej fabryki pa- 


wozów sztucznych w województwie krakowskiem, 


MEMORJAL PRZEMYSŁOWCÓW ELEKTRY- 
FIKACYJNYCH W SPRAWIE KONCESJI DLA 
HARRIMANA. Związek Polskich Przemysłowoów 
Elektryfikacyjnych złożył w ministerstwie Robót 
Publicznych obszerny memorjał w sprawie pre- 
jcklu elektrylikucyjnego koncerau Harrimans. 
Związek domaga się w wypadku przyjęcia tego 
projektu, hy koncern amerykański zobowiązał “ię 
de wyłącznego korzystania z wyrobów polskich 
fabryk dla budowy ! ztkładu sieci elektryfika- 
cyjnych w objętych projektem województwach 
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Chiny—Rosla. 


e . PY 

M ozliw ość 
Warszawa (AW). Zapowiedzłane pośredni- 
ctwo Stanów Zjednoczonych w konilikcie chiń- 
sko-rosyjskim w tutejszych kołach politycz- 
tych oceniane jest bardzo pesymistycznie. Od- 
zywają się nawet głosy, iż przyjdzie do krwa- 
wych tarć między Chinami a unją sowiecką, a 
to w najbliższym czasie, tem bardziej, iż na gra 
nicy Mandżurji obie armje są przygotowane do 


Chiny odrzucają pośrednictwo 


Paryż (AW). Z Szanghaju nadchodzi wiado- 
mość, jakoby rząd chiński odrzucał wszelkie po 
Średnictwo w sporze rosyjsko-chińskim ze stro | 
my Ameryki i Anglii, czy też innego państwa. — | 
W sterach rządowych 


rzekomo oświadczono: 


Nowv lat rasvicki 


Moskwa 23. 7. PAT. O godz. 9'45 lotnik sowie 
swój Gronow wraz z5 pasażerami rozpoczął 
swój iot do Rzymu. 

pm) 


Krwawe starcıe w Sksikach 


Sałoniki 23. 7 PAT. Strajkujacy robotnicy 
przemysłu tytoniowego urządzili manifestację | 
przed fabryką tytoniu. Policja zrobiła użytek z 


krwawych starć w Mandżurii 


iż Chiny nie pozwolą na wtrącanie się do wła 
snych spraw żadnego obcego mocarstwa, naj- 
wyżej dopuszczona będzie interwencia Ligi Na 
rodów. W Paryżu zaś uważają ewentualne po- 
średnctwo Ligi Narodów za bezskuteczne. 


Gdyby sowiety rozpoczęły 
„akcię woienną 


Londyn (AW). Donoszą z Szanghaju, iż w 
rządzie chińskim panuje nastrój pokojowy. — 
Czang-Ksi-Czek stara się zapobiec wszelkim 


krokom wojennym i oświadczył, iż Chiny będą | 


Ściśle przestrzegały pakt Kelloga. Gdyby rząd 
sowiecki jako pierwszy rozpoczął akcję wojen- 
ną, wtenczas Chiny zajmą tytko starowisko 
obronne. 

Eksport trze” zwolniony 
podatku obrotowego 


Warszawa (AW). Jak się dowiaduje Ajencja 
Wschodnia, Ministerstwo skarbu wskutek sta- 
rań polskich eksporterów trzody. wydało roz- 
porządzenie. na mocy którego eksport mięsa 
polskiego został zwolniony od podatku obroto- 
wego. Rozporządzenie to stanowi oczywiście 
poważną ulgę dla naszych eksporterów. 


od 
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żgon byłego ministra 
Warszawa 23. 7. PAT. Dnia 23 b. m. zmarł w 
Otwocku pod Warszawa b. minister spra wiedli 
wości. Ś. p. Antoni Żychłiński który zajmował 
ostatnio stanowisko notariusza w wydziałach 
hipotecznych sądu okręgowego w. Warszawie 
Ś. p. Żychliński uprzednio był prokutatorem 
sądu apelacyjnego w Lublinie. a następnie pod- 
prokuratorem sądu naiwyższego. Pogrzeb oda 
będzie, się w Warszawie. 
| 
I 


Proces Wójcika we wrześniu 
(Teletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23 7 Sin. 18 września odbę- 
dzie się proces przeciwko Wójcikowi. Obrony 
podiąi się adwokat Kijeński, poszkodowanych 
oficerów zastępować będzie adwokat Paschal 
ski. ` 

———— 


Kandydaci na dyrektorów 
przedsięb'orstw Harrimana 


Warszawa (AW). Część prasy warszawskiej 
podaje wiadomość. iż dyrektorami przedsiębior 
stwa w razie uzyskania koncesji przez grupę 
Harrimanna zostaną pp. Ullmann. były minister 
Tottoczki i były minister Skulski. Zdaje się jed 
nak. iż wszełkie wiadomości o obsadzeniu sta- 
nowisk są przedwczesne. gdyż ze strony grupy 
Harrimana nie poczyniono dotychczas w tej 
spra wie gala kroków. 
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z 


— KRAKÓW UCZCIŁ PAMIĘĆ Śp. MAJO- 
RA IDZIKOW SKIEGO. W piątek. dnia 19 lipca 
odbyło się w Krakowie staraniem prezydjum 
miasta Ligi Obrony Powietrznej Państwa, 
oraz dowódcy i oficerów 2 p. lotniczego żałob- 
ne posiedzenie w gmachu województwa po- 
święcone pamięci bohaterskiego lotnika. 

W poniedziałek, dnia 22 lipca w krakowskiem 
Radjo wygłosił mir. pil. Gilewicz z 2 p. lotn. 
„Wspomnienie o Śp. mirze Idzikowskim, jako 
koledze i 'otniku“. 

We wtorek, dnia 23 lipca odbyło się w ko- 
Ściele Mariackim w Krakowie uroczyste nabo- 


no ZN m 


broni palnej, raniąc około 15 robotników. Spo- —— | żeństwo żałobne, podczas którego kazanie wy» 
kój został przywrócony. głosił ks. dziekan gen. Niezgoda. 
Ja A OK o O a) 


U. UCHTRITZ. 


Pomiędzy noca, 3 pierwszym brzeskiem 


T 
Nie mówcie ludzie iż znacie życie, znając |: 
dzień jasny — nie mówcie tak, skoro nie znacie ; 
owej krótkiej godziny „między nocą a pierw- 
szym brzaskiem*, owej godziny nieuchwytnej 
i nieokreślonej, w której mistrz życia tworzy 
zagadkowe tony i półtony życia. 
, Nie mówcie, iż znacie ludzi i rzeczy, o ile nie 
wchłaniacie wszystkich jego tonów, nieokreślo- | 
nych i nieuchwytnych, spoczywających głębo- 


ko w zakamarkach duszy i wypływających z 
te: zagadkowej głębi tylko na krótką chwilę. 
aby natychmiast zniknąć w zagadce i pomroce. 

Ww godzinie „pomiędzy noca a pierwszym 
brzaskiem*, kiedy noc zakrywa jeszcze młodziu 
tka jutrzerkę ciemnością i kiedy jeszcze ukryty 
dzień okazuje zmęczonej wędrówką nocy pier- 
wszy szary brzask- 


W owej godzinie ulice są jak wymarłe. ka- 
na:y ciemne, tylko latarnie na rogach ulic leją 
długie smugi krwawych promieni na wilgotny, 
zroszony asfalt. W owej godzinie powietrze od- 
Na žm e turkot kół oddalonej loko 

< oznacza życie — rzeczy 
aj ciszy czerpie się po- 


dac jasno i. 
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-złowiek zadzwonił 
zwonek inłodego. 
zarza, nie posia- 


dającego ieszcze praktyki. 

„Prędko*, — chodź pan za mną, — „chodzi o 
nieszczęśliwy przypadek“. 

adr ae a śpieszą. Odgłos ich kroków 

ęo mury domów. W świetle kieszonko 
Sie) mó? widział młody lekarz twarz swego 
przewodnika. lecz tylko na chwilę. W rysach 
jego było coś budzącego nieufność, lecz może 
strach i przerażenie zmieniły tak te rysy? 

Lekarz wziął z sobą rewolwer, gdyż broń w 
tych okolicach jest rzeczą konieczną. 

Była to dość długa droga, poprzez zaśmieco- 
ne, brudne uliczki. Potem przez ciemne, brudne 
podwórko, udali się po stopniach w górę do mie 
szkania, bardzo uboga umeblowanego, oświet- 
lonego tylko małą. nikłą żarówką. W głębi po- 
koju na łóżku spoczywało wątłe ciało dziew- 
czyny może szesnastoletniej. © trupio bladem 

obliczu. — Z tej białej maski sączyły się dwie 
krwawe smugi krwi. 

Zbadawszy powierzchownie: jej ciało, nie 
stwierdził żadnego uszkodzenia. „Prędzej. — za 
woła! do swego towarzysza, stojącego w głębi 
pokoju i śledzącego w gorączkowem napięciu 
każdy ruch lekarza, — „pomóż mi pan ściągnąć 
ubranie!'* 

Podczas rozbierania zauważył lekarz, że jed- 
na noga nie jest obuta. Lecz nie było czasu my 
śleć o rzeczach podrzędnych. Chude. wątłe cia 
ło leżało przed lekarzem. Po zbadaniu okazało 
się. iż niewiele życia zostało w tem ciele. Le- 
dwie dostyszalne bicie senca, które wkrótce zu 
pełnie ucichło. 

„Krwotok wewnętrzny”, — rzekł lekarz, — 
„świadectwo śmierci otrzyma pan u mnie popo- 


łudmiu**, 

I schodząc po ciemnych schodach. myślał: 
„Dziwna rzecz. Zaczynam praktykę od śŚmier- 
telnego wypadku“. 

Lecz skoro wyszedł na podwórze, usłyszał 
tuż przed sobą łoskot ciała, uderzającego o 
bruk ulicy. Głuchy toskot ciała, spadającego z 
czterech pięter, ubudził mieszkańców domu. 

l drugie świadectwo śmierci wypisał lekarz 
jednego poranku dla tego człowieka, który. 
przed godziną prosił o pomoc dla innej osoby. - 


Pomiędzy nocą a pierwszym brzaskiem rodzą 
się półczyny i półtwory, które nie sa ani dobre, 
ami złe, które nie należą ani do nocy, ani do dnia 
i które muszą zginąć, zanim się narodzą. 


Młody lekarz przeczytał w gazecie wieczor- 
nej następującą notatkę: 

„Zeszłej nocy zostało dokonane niezwykłe 
włamanie do składu futer, na jednej z ulic przed 
mieścia, 

Zbrodniarze wyżłobili w ścianie otwór, który 
jest zadziwiająco mały. Prosty stąd wypływa 
wniosek, że włamywaczem była osoba niezwy 
kle smukłej budowy, najprawdopodobniej dzie- 
cko. Złodzieje zostali zaskoczeni w swej pracy 
i byli zmuszeni szybko umknąć z miejsca wła- 
mania. Wskazuje na to mały, damski pantofelek 
pozostawiony na miejscu zbrodni". 

Zbrodnia i miłość nocą, pomiędzy jej najgłęb 
szą ciemnością a pierwszym brzaskiem jutrzen- 
ki, podają sobie zagadkowe ręce. 
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mandżurskiej wojskiem 


Katowice 23. 7. PAT. Dziś o godz. 9'15 rozpo- 
czął się tu przed Izbą karnego sądu okręgowe- 
go proces przeciwko Ottonowi Ulitzowi, prze- 
iwodniczącemu niemieckiego Volksbundu i b. 
opsłowi na sejm Śląski, oskarżonemu o pomoc 
do dezercji poborowemu Wiktorowi Bialusze, 

tóremu jako przewodniczący Volbsbundu wy 
stawił na błankiecie firmowym Volksbundu po- 
świadczenie z datą Katowice 15 czerwca 1925 
r. stwierdzające. że Bialusz jest członkiem 
Vołksbundu i jako popisowy musi uciekać do 
Niemiec, który to czyn stanowi występek z $ 
89 i 102 ustawy o powszechnym obowiązku słu 
żby wojskowej. Trybunałowi przewodniczy 
prezes Izby karnej Dr. FHerlimger. Sędziami są 
wiceprezes Miszkel, sędzia okręgowy Borodzic. 
Oskarża prokurator Małkowski. Bronią oskar- 
żo:ego adwokat Dr. Baj z Katowic i adwokat 
Smiarowski z Warszawy. Na sali są sprawozda 
wcy kilkunastu pism krajowych i kilkunastu 
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Główni dowódcy wrogich armii 


Gen. Budienny (na lewo), który otrzymał od rządu = rozkaz obsadzenia granicy 
sowieckiem i Czang- Su-Liang, gubernator i głównodowodzący ar- 
mji chińskiej' w Mandżurii. 


Otto Ulitz przed sądem 


sprawozdawców zagranicznych, oraz liczna 
publiczność. — *'o odczytaniu aktu oskarżenia 
przystąpiono do przesłuchania oskarżonego U- 
litza, który zeznaje w języku niemieckim. Oskar 
żony zaprzecza, aby powołany w akcie oskar- 
żenia dokument pochodził od niego, w szczegól 
ności aby podpis pochodził z jego ręki. Przewo 
dniczący powołał 34 świadków ze strony oskar 
żonego, jak i obrony. Obrońcy wnieśli o dopu- 
szczenie nowych rzeczoznawców, oprócz powo 
łanego z urzędu prof. Króla z Krakowa. Obrona 
domaga się mianowicie dopuszczenia p. Kwie- 
cińskiego, znawcy pisma, Axmana, znawcy pi- 
sma maszynowego i prof. Uniw. Jag. w Krako- 
wie Wukadinovića, znawcy języka. Sąd po na 
radzie rozstrzygnął, że wezwie tych rzeczozna 
wców, o ił ew toku rozprawy zajdzie tego po- 
trzeba. Z kolei przystąpiono do postępowania 
dowodowego. 


Traqiczny dzień w Berlinie 


, Berlin, 22 7 PAT. Onegdajsza upalna nie- 
dziela, która skłoniła tłumy mieszkańców do 
udania się do okolicznych miejscowości zakoń- 
czyła się dla berlińczyków tragicznie. W oko- 
icznych jeziorach utonęło 14 osób. Tego dnta 
wieczór w pobliżu kąpieliska słonecznego Grü 
nau w chwili kiedy żysiące ludzi cisnęło się do 
kolejek elektrycznych nastąpiło zderzenie się 
dwóch wagonów wypełnionych  wycieczkowi 
czami. Skutki zderzenia były fatalne, gdyż aż 


Francuska Rada ministrów 


Paryż, 23. 7 PAT. Na dzisiejszem posiedzeniu 
rady ministrów Briand złożył sprawozdanie o sy- 
tuacji zagranicznej, poruszając w szczególności 
sprawę konfliktu chińsko- sowieckiego. Rada mi- 
histrów rozpoczęła rozpatrywać program konfe- 
rencji między narodowej oraz komitetu organi- 
zacyjnego międzynarodowego dla spłat odszkodo- 
wawczych. Poincare nie wziął udziału w posiedze- 
niu mimo, że stan jego zdrowia poprawił się. Le- 
Karze zalecili premjerowi zupełny spokój aż do 
końca tygodnia. 

SZZĘ Z 


Reforma adm'nistracjiw Rumunji 


Bukareszt, 23. 7 PAT. Izba uchwaliła 284 gło- 
Sami przeciwko 6 ustawę o reformie administracji 
a 


Nowy dar Edmunda Rotszylda 


Jerozolima, 23. 7 ŻAT Baron Edmund Rotszyld 
Ołjsrował 2.000 f. szt. ria zakończenie budowy gma 
hu wielkiej synagogi chóralnej w Tel Awiwie, 


maa MM 


47 osób odniosło obrażenia. Pozatem na róż- 
nych szosach pod Berlinem zaszły niezliczone 
wypadki zderzeń samochodów z motocyklami 
i rowerami. Wielkie szkody wyrządziła burza 
w północnym Szlezwigu, zaskoczyła ona kąpią 
cych się w wodzie w pobliżu Altony, przyczem 
tonęły 4 osoby. Od uderzenia piorunu spłonę- 
ło kilka większych gospodarstw. Z wyspy Ru- 
ji gdonoszą, iż piorun uderzył tam w wielką 
szopę i zapalił ją przyczem spłonęło 500 owiec 
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Nalwiększem użnau em cięszą się w kraju mułopkich 


„MORPHIT“ 


=.=" gdyż są one w jakości niedoścignione. =====m 


Plerwszorzędna jakość 


eny bezkonk uren cyjn 
Wszędzie don abycia 
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Z GIEŁDY 


Kraków, 23. 7. 1929. Akcje w malym popycie. 
Dolar bez zmiany. 

Akcje bankowe: Bank Polski 166. 

Akcje przemyslowe: Firley 50. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pra 
cy. Silniej poszukiwano Bank Polski po kursie 
mocniejszym, Firley w większych obrotach mo- 
cniej Reszta efektów — papiery procentowe bez 
większego zainteresowania  Tendencja spokojna. 
Obroty naogół niewielkie, Na pogiełdzin robiono 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych po kursie 78.50 bez 
zmiany i 5-proc. Poż. Konwersyjną 44. Ruch 
ospały, 


Waluty i dewizy oficjalne bez transakcyj. 
Na rynku dewizowym sytuacja bez zasadniczych 
zmian, Usposobienie spokojne przy małem zapo- 
trzebowaniu. W Krakowie dolar gotówkowy 8.87 
i jedna czw. do 8.88 i pół, czeki 8.90—890 i trzy 
czw. Warszawa dol. 8.87 i jedna czw. do 8.88, cze- 
ki 8.89 i trzy czw. do 80 i jedna czw. Lwów 
Gol. 8.87—8.88, czeki 890—8.90 i pół. Katowice dol 
8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki 8.90 i jedna czw. 
do 8.90 i trzy czw. Bank Polski notuje bez zmiany. 


Glęłda warszawska 


Warszawa, 23. 7. PAT. Akcje: Bank Dyskont. 

116, Bank Polski 166, Bank Związku Sp. Zarob. 

87 i pół, Spiess 130, Firlej 51, Węgiel 67, Nobeł 

57, Lilpop 33 i trzy czw, Modrzejów 25 1 pół, ©- 

strowiec 81, Pocisk 3 i pół, Strachowice 27 i pół. 
a a a 


Dewizy: Belgja 12365, Holandja: 888, Pargë MS 
Londyn 43.28 i trzy czw. Nowy Jorki 608, Pragi 
26.32, Szwajcarja 171.17, Wiedeń 125.26, Milłodią 
46.52, Marka niem, 212.64, 


Giełda zurychska 


Zurych, 23. 7 PAT. Paryż 2038 1 pół, Eondym 
2522 i pięć ósmych, Nowy Jork 619.7, Belgia 
7222 i pół, Włochy 27.18 i trzy czw. Hismpanja 
7570, Holandja 08.60, Berlin 128.91, Wiedeń 7923 
i pół, Sztokholm 139.35, Oslo 13860, Kopenhaga 
138.55, Sofja 3.75 1 pół, Praga 1538 i trzy czwą 
Warszawa 58.30, Budapeszt 90.62, Białogród 913 £ 
trzy czw., Ateny 6.72, Bukareszt 3.08 i pół, Bue 
tos Aires 218.37 i pół. 
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OSM OSÓB ZATRUTYCH GĘSINĄ. Onegdaj w 
Łodzi w domu przy ul. Żeromskiego %, w mie- 
szkaniu Dawida Lewkowicza, uległo zatruciu nie- 
świeżą gęsiną 8 osób, przyczem właściciela domu 
Dawida Lewkowicza i syna jego Moszka Lewko- 
wicza w stanie beznadziejnym odwieziono do szpi- 
tala, 


„Marka światowej sławy” 
znana od lat 40 == 


Dla zdrowia dzieci ! 
przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA REA 


Tysiące E Per p n 


ssp żądań miaży wszędzie tylko PUDRI HAYA 
Da 


Bir. 12 
| Woəlre voszdáy | 
GOSPOL * “i przystojna, 
w wieke 75 -40-kat, umie 
faca d! gotować i 
piec, r vana zaraz 
ilo sia małżeństwa 
Zgłos..t do Adm, „N. 
Dzienna" pod . Dobra 
POSAC.. . 1906x 
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BUCHALTER samodziel 
ny, koræpcnden polsko- 
niemiecki, poszukuie po- 
sądy, ewentualnie obej- 
mie zastępstwo. Zgłosze 
nia do Adm. ‚N. Dzienmi.. 
ka“ pod „Sierpień“. 
1164g 


SAMODZIELNY buchai- 
ter i korespondent z kii- 
kuletnią praktyką, obej- 
mie posadę. Zgłoszenia 
do Adm. „N. Dziennika” 
pod „Samodzieśny”, 
1170g 


STOLARZ zdolny sę 


UNIEWAŻNIAM 2 zgitbóo 
me weksle na Zł. 170. An 


oba płatne 15 lipca 1929. 
Mendel Löwi, Lakto. 


UNIEWAŻNIAM książe. 


OSTERWEIL Qabriel, 
tr. 1903, unieważnia zu 
bioną książeczkę wojsko 
wą, wydaną przez P, K. 
U. Tarnów. 11668 


Przemoca trzeba dzie- 
ciom tran 
wlewać 


do gardia, Śledzie norwegskie 
natomiast zawierające 
badań lekarzy i chemików wita- 
miny w tak znacznej ilości, iż 


wedle 


zastępują zupełnie tran, smako= 


wać im bę 


wyśmienicie. 
każdym domu, gdzie rządzi 


dobra gospodyni i 


matka pojawi się na stole śledź 
norwegski (Kippered Herrin$s) 
będący jednocześnie przysma- 


i lekarstwem. 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
czyć knrsy fachowe. ko- 
respondeucyjne, profeso- 
ra Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42 . Kursy 
wyuczają listownie: bu- 
chalięrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden- 
cii handlowej, stenogra- 
fi, nauki handiu, prawa. 
kaligrafji pisania na ma 


szynach,  towaroznaw- 
stwa, anglelskiego, fran- 
cnskiego, niemieckiego, 


pisowni oraz gramatyki 
polskiej Po ukończeniu 
świadectwo. — Żadajcie 
progpektów ! 1723a 


MEYERS LEXIKON 


Die nsue aiobente Auflago ln 12 Halb- 
lederbindsn wird Mitte 1930 vollstan- 
dig asin und etwa 363 Rm. kostan 


MEYERS LEXIKON 


ve det zeam knappe Fasaung 


und Uberełchtlichkeit mit g 


Star Reih- 


haltigkolt in Text, Bilidərn und Karten 


MEYERS LEXIKON 


gibt aaf jede Frage sofort unfehibar 


richtige 


ntwort und lat der zuver- 


ldsaigste Berater In Jeder Lebonslaga 


MEYERS LEXIKON 


arasizt eine umfangreloha Büohərəi 
und ist deshalb billig. Bequeme Toll- 
zahlungan erlalchtern dle Anechaffung 


MEYERS LEXIKON 


let durch jade Buchhandlung, dle auf 
Wunach austühriliohe Ankündigungen mit 
Bezagsbhodingungan sendot, zubsziehen. 
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Nauka 
i wychowanie ; 


Ww 


rozsądna 


„NOWY DZIENNIK" czwartek 25 lipca 1929 


i górze, galanteria. 


WYBOROWA CZEKOŁ 


| Sprzedaż 


SPRZEDAM tanio sklep 
galanteryjny, — Wiaądo- 
mość: Legionów 10. Pod 
1853x 


DRABINY sklepowe po- 
kojowe, Kraków „Spe. 
cialność”, ul, Sławkow- 
ska 12 w podworcu. 
1854eT 


„DYWAN 
TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKOWPODGORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


DYWANY T KLINY 


tezkonkureneyjnile tanio 
Klinika dla naprawy dy- 
wanow perskich i kilimów 
Talefon Nr. 1t09 


Nr. 197 


1 2.500 del. 


w gotówce 


i intełigentną współpracą 
przystąpię do rentownea 
go przedsiębiorstwa. — 
Zgłoszenia: Skrytka po. 
cztowa 186, Nowy Sącz, 

1157g 


WAŻNE dla łetników! 


> 


LEŻAKI w dobrem wy» 
konaniu od Żł. 11, poleca 
S| Landesdorfei, handel 
towarów żelarnych. Krą 
ków—-Podgórze. — Ry: 


ANCE 


nek 13. 


PIEKNY I TOWAŁY POŁYSK NADA 


powierzy na dobrych warunkach 


ZASTEPSTWO 


wraz z wyłączną sprzedażą 
na poszczególne rejony w całej Polsce. — Zgło- 
szenia pod „Reprezentacja“ do Admin. „Now. 
Dziennika“. 1905x 
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Yb KA. 
KRAKOW: 
ADA GORZKA 
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OBOK KRAKOWA 


NAJSILNIEJSZE ZDROJE siarczane, radioaktywne, 
bardzo skuteczne dla chorych na -reumatyzm. artre- 
tyzm, ischlas, następstwa po uszkodzeniach kości i 
mięśni I t. p. Zakład kąpielowy urządzony wedle 
nowoczesnych wymagań hygieniczuych. 


Wille zakładowe i prywatne. — Obok zakładu wielki 
park, względnie lasek sosnowy. — Lekarz i restau- 
racja w miejscu. — Połączenie z Krakuwem autobu- 
sami | pociągami kolejowymi kilka razy dziennie. — 
Stacja kołei w miejscu. Bliższych informacyj 
udziela 1815x Zarzad Zdrojowy. 


TROCHĘ HUMORU 


— Krzyczałeś u dentysty? 
— Tak — gdy mi dawał rachunek 


SWOSZOWICE 


IT Na sezon obecny FI 


pałentowane 
łóżko dywanowe 


oryginalne „„Perfakt'* nije- 
zbędne dla hoteli, pensjonatów 
j ksżdego domu. Lóżko dyw% 
nowe jest Xdeałem przy braku 
miejsca. Do nabycis we wózyst: |, 
kich lepszych magazynaeh mabli 
) żejaza Prosimy prey kupnie 
zwracać uwagę na znakoshronny 
obrazowy | słowny. 


„PERFEKT“ 


W rasie niemoznosel cabycia 

uprasza sę zwrócić wprost do 

fabry i, ktora wskaże najbliższe 
miejsce naby cia. 


44 Wytwórnia pat. łóżek 

Spółka z ogr. odp. 
(1) bi BIELSKO — KAMIENICA 
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ROBOTY SZKLARSKIE 
i LARIERNICZE 


po cenach przystapnych 

ina dogodnych warunkach 

w y k © n u j e 

EMANUEL GLASER 
Kraków XXII, ul. Wielicka i 
AAAAAAAAAAAAAAAAŁ 
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